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Je s zc zi o wycieczce ao Centralnego
Okręgu P rze m ysło w e g o

W arszawa 5 listopada. Teief. w łasny . .
Ostatni objazd gc U ,.u le  okręgu przem ysłow ego stał się ni stąd ni z ow ąd bezpt«i-edm ą p izyczyuą , ro żn i, 

zd i m iędl* poszczególnym i ezłonkńm i rządu Prem  Śkladkow sbiego, Scm rają się d w «  ktarupW  polityczne.
Klerune rządu wy raźnie r.. stu n ion y na kokietow anie ONR. i endecji reprezentuje grupa ministra urabow - 

skiego, kierunek, który bynajm niej nie m ożna nazw ać tradycyjuo - legionow ym , lecz co im jw yzej k ierunkiem  . 
f e n f ó U ń ;  reprezentuje ze ,p ó ł w iceprem iera K w iatkow skiego, poza tymi istotny im. a przeciw staw nym i k .e 
runkam i politycznym i w tonie rządu /ra ją  jeszcze trzy ,goU przeciw ne kicrunld i tn w yróznm  s.ę Brupa w p. 
ssow a  z am ym  prem ierem  , « * l e ,  ciesząca się stosunkow o n a jw ię L «ą  sym patią w śród społeczeństwa, u . i
pn z m inistra K w iatkow skiego i grupa lew icow o - społeczna ministów kore-a łkow ekiego t P oma

Stałri de tak że w ycieczk i do central, okręgu przem ysłow ego organizow ała grnpi gospodarcza  wleeprenrie 
ra K w iatkow skiego, finansow ała jf grupa społeczna z notacji Funduszu Pracy, a g łów ną pieczę spraw ow ała
J spraw uje nada? grrp a  w ojskow a. . . ,

Tym i asem  w ycieczka i reklam a przez w ycieczkę dziennikarzy spow odow ana, stały się w yłącznym  sukce­
sem grupy gospodarczej, w zględnie je j kierownika. , . . ,

P ea n - wypisywani w edle z góry przygotow anych  przez biuro planowania m inistra saarbu i shem atów  roz 
da yeh uczestnikom  w y c ie cz k i; zrob iły  sw oje. P o  ukazaniu się p i - w s z y r t  num erów  p.sm stołecznych, pokry 
Heti na całych koiiim naeh ilustrowaną propagandą działalności „kn-row nika grupy gospoda ; czej*'. p o  noś,* 
ice p ty  znych  iwagaeh n iektórych  pism, konserw atyw nych, doszło do dość cierpk ie j w ym iany zdań
pom iędzy poszczególnym i dygnitarzam i. . . .  .

W  danym  w y p a d k i nie chodzi ty lko o  starcie dwu różnych  kierunków  polityczn ych  w łonie gabinetu, U. 
w stareie dę tr-eeh  różnych  kierunków' umbicy jnych . N ajbardziej ataków iną fortową jest ..grupa gespedar 
cza ", szczególnie zaś p. w iceprem ier K wiatkow ski.

( i

konfei

^ L r a e a t o T w a g ę  ś z e ^ ó l n T  z d e J e r w ^ n i ć  p. d y rek io .a  Martina, który poniesh p od ob n o  grpą odpow iedział 
n r ' i. Rów nież -ob i się wyrzuty n iektórym  upaństw ow ionym  przedsiębiorstw om , ze korzysta jąc z ow ei eks 
pedyeji do  C. O. P., zbyt poch opn ie  i jaskraw o reklam ow ały swe firm y. (rz. r.).

Zeb ra n ie tfysfcusyjne K lu b  D e m o k ra t.

DOSKONAŁE RADIOAPARATY

n.E Ł E « 4T a t i  r
z irłw j długoh-łnią gwarancją fabi y  
czną tylko z gaowueBo składu -abrjp 

eznego

„RADJUFON"
K R A K Ó W , R Y N E k Gl. 5 dróg Nteooej, 

Teł. 158*5.

KOMUNIKAT KLUBU DEM OKRA

TYCZNEGO

Sekretariat Klubu D em okratyczne
gu prosi nas o  padanie do wiadom o- 
śc? zainteresow anych czionków , że w 
spraw ie Klubu m ożna zgłaszać się te­
lefon iczn ie od  godziny t l  e j do  13. 
T elefon  3-34-09.

Lokal Klubu m ieści się w W ar­
szawie przy ulicy N ow y Świat 21 m. 4,

G odziny urzędowania w klubie bę
dą podane w  ciągu, paru dni w na 
stępnym  kom unikacie.

Starogard, 3. 11. (Telef.) —  Na nie­
zw ykły pom ysł wpadli n iew ykryci do 
tej p ory  złodzieje w  Starogardzie. Oto 
■włamali się-do mieszkania tam tejsze­
go lekarza, dra Gaszkowskiego, uśpi­
li go ch loroform em , a następnie skra 
dli kasetkę z 315 złotym i.

Dnaa 30 października od by ło  się W 
stolicy p ierw sze zebranie dyskusyjne 
Klubu Dem okratycznego. Referat wy

głosił prezes Klubu, senator p ro f Mi­
chałow icz p. t. „O  jednostce i człow ie 
ku“ . Zebranie zgrom adziło duży za­
stęp słuchaczy.

Wainy zjazd Z. P. M. 0.
W arszawa. (Telef.) —  W  pierw | wysunięta kon cepcja  pow ołąm a db 

szych dniach grudnia od być się ma I życia K om isji, któraby wystąpiła z i- 
w  W arszaw ie W alny Z jazd  Drl<*ga j u icjatyw ą ustnicnia w psólpraty  orga 
t*w  Związku Polskiej M łodzieży De j nizaeji m łodzieżow ych  w Polsce, gra*

O św iadczenie p n f .  Lu to ?!sw skteg B  
w* spraw ie „g h e tta " łatw kow ego

ś w i a t o w i :.! s ł a w y  u c z o n y
PROFESOR W IN CE N TY  LU TO SŁA ­
W SK I PRZY JĄŁ REDAK TO RA „KRA 
K OW SK IEG O  KURIERA W iKCZOH 
N EG O", KTÓREM U W  SPR A W IE  T. 

| ZW . „G H E TT A  ŁAW K O W E G O " NA 
\ U N IW ERSYTETACH  PO LSKICH  U- 

D ZIELIŁ AU TO RYZG W AN EG O  NA

wskraJyoanej. S\ aułach młocL~:eżo- 
w ych  m ów ią, łż na z jtździe  ma być

t SX1 ĄCE( lO OŚW IADCZEŃ !A :
w iłu jących  w kierunku Frontu De „N A P E W N O  MÓGŁB.YTM PANU ZA
m oki a iycznego.

Z P M D . a czwórporozumienie
i RECZYC, ŻE  JAKO STU DEN T NIE

W A LC ZYŁBY M  O OSOBNE ŁA W K I 
DLA ŻY D Ó W , R Ó W N IEŻ JaK O  RE­
K TOR NIE U PRAW N IAŁBYM  ŻĄ 
DAŃ MI .OD ZIEŻY. A LF  SPRAW A 
CALA W YD AJE Ml śftg BARD ZO 
BŁAH Ą i W A R IA L O B Y  ZAJĄC 
SIĘ  TYM , CO W A ŻŃ O iJSZE , NA 
PRZYK ŁAD K W ESTIĄ  BEZRO BO­
CIA. JESTEM PR ZE C IW N Y W SZE L 
KIM G W AŁTO M  I UMIESZCZENIA 
ODDZIELNYCH  Ł A W E K ". K AL

W arszaw a. (Telef.). —  O głoszony 
został tekst uchw ał Rady Naczelnej 
ZPM D., która obradow ała w ub. nie- 
dzitię. Vv sprawie porozum ienia Z.
H. V., ML W si, O. M. P. i Z. S. uchwa 
łono: „R ada  Naczelna z zadow olę- | 
niem wita wspólną akcję Zw iązku 
Harcerstwa Polskiego. Zw iązku Strze 
leckiego, Związku M łodej W si, oraz 
O rganizacji M łodzieży Pracu jącej, wi

4 *  " B  A  I  » ■  O STATN IEA I f  n o w o ś c i
«  ■ "  NADESZŁY

R Ę K A W IC Z K I
M iiiip Pilski

.K R Ą R O W , P Ł W iA  ML

dząc w nic-j przejaw  zdi ow ego dąże­
nia organiz.aecj, skupiających  naiszer 
sze kola m łodzieży do oparcia przy­
szłości Polski na zdolności zb iorow ej 
w spółpracy wT reabzow unnCzasadni- 
czych  celów  narodow ych, państw o­
w ych, sptdecznych".

O ficja ln ie jednak ZPMD. do p oro ­
zumienia tego nie przystąpiło.

, W a i / c z e  f

Hyśli H e rs z. Piłsudskiego
tom  Vr, str. 114

...ograniczenie wułł i indyw idualności żołnierza tuzie dalej. Nic w olno mu 
nawet wpfy\vać na twórzeire się rządu ani z p om ocą  operetkow ych , najczę­
ście j, pronunciam ento — z góry, ani R um ow ych uderzeń z dołu. Tak p o ­
jęte i zorganizow ane w ojska  w ogrom nym  egzam inie w ojennym , urządza 
nyni przez świat —  w runach pożarów , wytrzym ały próbę, dając im  wła 
śnie —  w o j s k  o m w i e l k i c h  d e m o  ?* r  a c j  i —  z w y c i ę s t w o .

___
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Je s zc ze  jedno 
p rzyp o m n ie n ie

Pojaw iła  się, o  czym  donieśliśm y, 
deklaracja  kilkunastu osób różnych  
obozów , dom agająca się rozw iązania 
-Sejmu i przeprow adzenia now ych 
na zasadach dem okratycznych w ybo­
rów nb. uczciw ych. Są pod  deklara­
cją  nazwiska aktyw nych i b. cnde- 

. ków , członków ' Str. Pracy, b. w ylb  
kich w-ojskowych itd. —- wszystkich, 
przy zachow aniu różnic politycznych 
przenika wspólna m yśi: zm iany ordy­
nacji w yborczej.

Jest to sprawił, którą me powinna 
zejść z porządku dziennego. W szyst­
ko, co  się dzieje i zamierza, nie ma 
żadnej w artości, jeżeli naród nie od- 
zyska praw w yborczych . W szędzie o 
tym się m ów i, tyiko po. posłow ie nie 
m ają w idoczn i" nic do powuedzenia. 
D ow ód: na ostatnich zebraniach re­
gionalnych. ropow ych  itd. o re for­
mie w yborczej zupełnie nie w spom i­
nano. Tak, dopiero dw a lata posłow a­
nia, a chciałoby się jeszcze przez 
T o zrozum iałe...

Poza Sejm em  ruili za reform ą w y­
borczą ogarnia coraz szersze koła 
nawet takie, które są dalekie od de­
m okracji. t to jest zrozum iałe.

D Y W E R S JA  W Ł 0SK0 -N IE M IE C K 4
Jest pewnem . że Japonia ma kryte 

tyły w  swym  napadzie na Chiny. M o­
że b y i , że —  jak twierdzą japońskie 
sfer}' urzędow e -  nie ma jeszcze for 
m alnego sojuszu z W łocham i i N iem ­
cam i, m im o to Japonia jest pewną, 
że z tej strony nie dozna żadnej prze­
szkody.

Co w łaściw ie łączy te trzy pań 
siw a? W łoch y  nigdy nie m iały, Niem 
cy  zaś po  utracie k olon ij zaprzestały 
m ieć w ielkie mteresa na Dalekim 
W schodzie  Stosunki, ograniczają  się 
do handlu, ten /.aś przem aw iałby za 
poparciem  Chin ja k o  w ielkiego o d ­
b iorcy  an.żeli za poparciem  Japonii 
ja k o  bezw zględnego konkurenta

Sprawa przedstawia się wedle oś­
w iadczeń tych Irzecb państw- całkiem  
inaczej: łączy je  rzekom o polityka

antykom unistyczna. A w iadom o, co 
to określenie oznacza: japoń sko - n ie­
m iecka dyw ersja przeciw  R osji i ja ­
pońsko w łoska przeciw  Anglii czę- 
śriow o —  co  się tyczy W łoch  —  Fran 
cji. ?

P ierw ej czy później losy Rosji i Ja 
ponii na Dalekim  W schodzie  muszą 
,sią rozstrzygnąć. Już w r. 1905. gdy 
po w ojnie rosyjsko - Japońskiej za­
warto p ok o j w Portsm ouih od byw a ­
ły się w Japonii dem onstracje, pon ie­
waż nie osiągnięto ostatniego celu 
w ojn y : wyparcia Rosji za Bałkim. W 
ostatnich latach Japonia systematycz 
n ie  jb liża  się do tego celu: utworzenie 
M andżuko. teraz „niezaw isłej “ M on­
golii —- to są etapy na tej drodze. Tu 
jednak w ystępują interesy Anglii i 
S ianów  Z jednoczonych  —  interes}

j nazwane polityką otw artych drzwi, 
tj. w olnego handlu. Rzecz prosta, żc 
usadow ienie się Japonii w- północnych  
Chinach i we w schodniej Syberii za­
dałoby silny cios tej polityce.

W łoch y, same mało w problem ie 
Dalekiego W sch odu  zainteresowane, 
m ięszają się jednak z dw óch  pow o­
dów : prestiżow ych ijako w ielkie m o­
carstw o chce wszędzie m ieć do współ 
gadania) i dyw ersyjnych , gdyż popar­
cie p lanów  japońskich  osłabia Anglię. 
N iem cy zaś w sw ej polityce antyko­
m unistycznej popierają  w-szystko, co  
m ogłoby zaszkodzić Rosji. W  tym le 
ży właśnie n iebezpieczeństw o dla p o ­
koju  św iatow ego, nie w  sam ej w ojnie 
Japońsko - chińskiej sam o przez się 
—  tę inożnaby ostatecznie zlokalizo 
wać. ‘ i. . A

M o  ma zniknaćy połsMe] nauk ?
Oencrow-skie ABECADŁO, znane 

z kiłku nhudałyeh ankiet antypań 
si w owych, czując kruchość wpływów 
swej chuligańskiej, irohitlerowskiej 
propagandy, „popełniło" nowy niec­
ny atak na kuiturę i cywilizację* Mi 
chałowicze i Handclsimmy muszą zni­
knąć z polskiej nauki.,. Tak bezcere­
monialnie głoszą pismacy oenerow-

scy. Nie pałkarze, żyietkarzc, morder 
ey i podpalacze inaioietnich dzieci, 
którzy bezczeszczą dobre imię Polski, 
nie potomkowie Siciwskleli, wielbicie 
le satrapów- carskich, duchowi pobra­
tymcy Niewiadomskich i Doboszyń- 
skich —  ale Mirhałow icze, Kotarbiń- 
soy, Handelsmanowie, Bujw rilowie, 
Kulezyńsey i tylu tyłu innych sztachet

m m assm zscszm

J t f c r A r j s

Hitlerowcy pielgrzymują do Mekki
f * < P K jm * r  * A & B c a  g 9 * * 3 ś i mf f a j a  Z B e j - i ś n a  —  2 L a ą g r t » ż . e n i e  / p a z - y c j ś  

c t n ę g r & g z a  B a & t f f z J e  i  cstfrliotfzie Morza
n e t y e  g t r z e m  W ł o c S s ą g

Od kilku tygodni zajm uje s ię .n a ­
rodow o - socjalistyczna prasa bardzo 
usilnie Bliskon W schodem . /b ie g ły  
W ielki Mufti jerozolim ski, arabski 
król Ibn Sand są bohateram i dnia: 
w-skazuje się, ze m iędzy Egiptem , Sy­
rią i zatoką perską powstaje front 
w ojenny przeciw  mglii.

Podkreśla się^ że W iochy grom a­
dzą w Libii całą arm ię ekspedycyjną, 
że wojska Ibn Sauda są grom adzone 
na granicy transjordańskiej. że rewol 
lujacy Arabow ie palestyńscy niszczą 
system atycznie angielski system o- 
bronny, napadając na lotniska, ruro­
ciągi i transporty w ojskow e. „An 
g r if f“  ośw iadczył w ręcz, że jest to 
rzecz nie.,h chana, kiedy Miglia w od 
powiedz* na w zm ocnieni" załóg w ło­
skich w Libii posyła w ojsk o na libij 
sko - egipską granice że jest to za­
truwanie atm osfery i że \nglia jest 
odpow iedzialna za dalsze zaostrzenie 
sytuacji na ilorzu Śródziem nym  — - 
zresztą m inister m arynarki Duj? Coo 
per nie powinien się pokazyw ać w A- 
leksandrii.

W  ten sposon prasa narodow o - so 
cjalistyczna popiera rozpętany jirzez 
W łoch y antybrytyjski ruch pana/ab- 
ski. Na czapkę S. A. wciska się turban 
i rych ło rhrz^śeijąrde niem ieccy bę­
dą urządzać pielgrzym ki do Mekki.

Czy jest to przypadkow a w ykole je ­
nie? Nie. Trzecia Rzesza ehe" się prze 
dostać na lor\ polityki św iatow ej za 
jiośrednietwetn swych obu snrzymie-

marum
B S M ś m
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rzeneów. Japonia ma je j dać punkt 
oparcia na w ybrzeżu Oceanu S p ok o j­
nego. a W ioch y  na Morzu Śródziem ­
nym. Niemiecka polityka koloniolna 
opiera się o włoską politykę im per­
ialną.

Od osi Rzym —  Berlin ma prow a ­
dzić odgałęzienie Berlin — • Bagdad. 
Dlatego Trzecia Rzesza popiera ata­
ki W łoch  w A fryce i Azji. Nowa pan 
arabska i antyangieiska polityka Ber 
lina jest funkcją n iem iecko - w łoskie 
go przym ierza.

Jeszcze n ii została rozstrzygnięta hi 
szpańska wyprawa M ussoliniego . a 
już zaczyna faszyzm  zaciętą walkę o 
wschodnią część morza Śródziem ne­
go. W łoska pozycja  strategiczna jest 
silna w centrum  Morza Śródziem ne­
go, na w schodzie i na zachodzie jed ­
nak koalicja  anglo - francuska była 
dotąd silniejsza.

Od roku 1956 tj. od w ojny inter­
w encyjnej w Hiszpanii rozpoczął Mu 
s-olin i walkę z tą przewagę. Przez 
zdobyci" Balcarów  i południow ego 
wybrzeża hiszpańskiego mają być o- 
słabinne pozycje  anglo francuskie 
na przestrzeni m iędzy (lihrattarem a 
Tunisem . A teraz przygotow uje się 
zupełnie otw arcie uderzenie na An­
glię zt w schodniej części m orza Śród 
ziem nego. Tym  razem nie z w ybrze­
ża, lecz z azjatycko - afrykańskiego 
lądu. P ozycje angielskie w około ka 
nalu suezkiego zostają zagrożone ,;e 

trony Abisynii Libii oraz z drugiej 
strony przez panarabskie powstanie.

Plan jes! siniały. W iochy faszystow­
skie, które w ym ordow ały  do połow , 
A rabów  libijskich, lub też celow o ich 
yw głodziły ogłosiły się obecnie p ro ­
tektorem  k la n u  i stają się organiza­
torem ruchu panarąb.,kiego.

Emisariusze, w łoscy jiodszczuw ają 
do buntów  na pustyni, aby ugodzić 
Anglię na tyłach dróg prow adzących  
do jej koloni j. Kaci Abisynii odgryw a 
ją teraz rolę osw obodzicieli szczepów  
arabsKich.

Polityka włoska w Europie wynika 
z je j strategii na Morzu Śródziem nym

z przygotow ania do w ielkiej rozgryw ­
ki z Anglią. Nie ma już teraz żadne­
go pow rotu  W ielki plan zaczepny 
M ussoliniego toczy się już niemal au- 
fom atycznie. Konserwatyści angielscy 
którzy tolerowali w łoską interwencję 
w- Hiszpanii dali przez to l'aszyzmov>’i 
sw obodę ruchów  także na Bliskim 
W schodzie. I czynili wszystko, aby 
przybliżyć kryzys im perium  bryty j­
skiego.

Trzecia Rzesza popiera tę włoską 
ofensyw ę energicznie i ze wszystkim i 
konsekw encjam i. Prasa niem iecka cr 
św iadcza otw arcie, źc w interesie Nie 
m iec jest każde osłabienie i zagroże­
nie Anglii.

„Schw arze K orps“ zamieszcza kars 
katurę na angielskiego lwa, którem u 
doskw ierają  z różnych stron: p ow ­
stańcy z W aziristanu, zam ierzają się 
na niego sztyletem, \rabowie poch od  
nią. palestyńscy Żydzi grożą mu w ie­
cznym  piórem , a Marianna ciągnie 
go za ogon.

Dyskretny dyplom ata hitlerowski 
zapom niał tu jeszcze dodać w łoskiego 
faszystę z bom bą w ręku.

Pow ody tego ostrego antya lgiel- 
skiego zwrotu w polityce niem ieckiej 
są jasne. Trzeciej Rzeszy trzeba fosła 
hienią pozycji brytyjskiej w Europie 
Przez zagrożenie im perium  uwaga 
bry ty.jska ma być odw rócona od Eu­
ropy i oddalona od przym ierza z Fran 
cją. Poza tym oczyw iście spodziew a­
ją się Niemcy skorzystać z rozbicia 
im perium  brytyjsk iego vv postaci o- 
tr/.ymama jak o  łupu kolon ij. T o  jest 
na dłuższą metę. W  obecnej chw ili 
w ystarcz} groźba i szantażowanie An 
glii. Arabow ie stanowią środek nacis­
ku na rzecz n iem ieckich żądań k o lo ­
nialnych. Prasa hitlerowska grozi: 
„D a jcie  nam kolonie, w przeciw nym  
razie w zniecim y wam bunty w wa 
szych wszystkich posiadłościach. Jes 
li Anglia nie da się zastraszyć, wów 
czas osłabienie im perium  bryty jsk ie­
go stanie się niem ieckim  żądaniem 
strą tegieznym.

Potęga kolonialna Trzeciej Rzeszy 
ma pow stać na gruzach brytyjskiego 
imperium.

nych mężów nauki i kultury an n 
rat —  mają zniknąć z polskiej muiki. 
bo tak życzą sobie, tak chcą eh u liga 
-ie  z pod oęuerowskiego zuakn...

Ależ co wam się widzi, co majaczy?

-lak dawno łtmu, gd> polski migu 
ster spraw wewnętrznych nazwał was 
z trybuny sejmowej szkodnikami, 
zrównał was z komunistami? W y —  
„narodowa" niszczyciele kultury, cy­
wilizacji i praworządności w państ­
wie?

Wy Michałowiczów- i Koun biń.skidi 
nazywacie „zżydziałynii Polakami**, 
wy, którzy w obozie swoim maci** wir 
cej neofitów, niż każdy- inny polsfci 
obóz polityczny!

Rozejrzyjcie się dobrze wokół sie­
bie, a zobaezyeśe ich conicmiara.

.słusznie pisze o nieb Renedykt 
Hertz w- swej bi-oszuree:

...szermierze rasizmu i aryjsko* 
ci, są niewątpliwie mieszańcy, 
którym tupetu nie odbiera w ży­
łach ich płynąca żydowska krew.

Tupet! To właśnie w-as cechuje, pa 
nowie z „ABC/*, I jeszcze jedno tto 
rnaezy wasza niepoczytalną agresyw­
ność:

...Ilekroć głowę podnosiła reak­
cja, Targowica, tylekroe zaognić 
niom uległa kw-estia żydowska...

pisze daiej Benedykt Hertz.

Słyszycie endokomuni?

Targowica!

...Chyba, że jesteście świadomym 
lub nieświadomym narzędziem obe»§ 
jakiejś agentury... mówi o was zm.ny 
bajkopisarz.

Targowica, agenci obeej agentury.,, 
jakże to wspaniale harmonizuje z  tym 
eo rzekł minister spraw wewnątrz 
nych Raezkiewicz, gdy na .jednej pla­
tformie postawił was z komunistami. 
Targowiczanie: ongiś, a dziś: o r i
erowcy! W y pomstujecie na Miena- 
lowiczow, Kołarhińskich. Bujwidów. 
Kulczyńskich?

Jakim prawem? Czym się legity­
mujecie? Targoeią. sprzyjaniem 
obeej agenturze?

A może zamordowaniem pierwsze­
go Prezydenta Rzeczypospolitej, rzo 
eaniem bomb, nie na carskich satra­
pów-, jak to czynili polscy socjaliści 
rewolucjouiśei w- latach 1905 i lwGO. 
ale na polskich ronotników rć i n o  
wówczas jak i dzisiaj w okresie ist 
nienia Polski, może podpalaniem ma 
loletnieh dzieci?

To jes! wasza legitymacja?
O, jakże spodlona, przeżarta gaa 

greną, zatruwającą organizm Niepa 
dległej, wolnej Polski! Pot!kopiijąea 
byt państwa!

Was trzeba, jeno was powinno się 
usunąć nie tyiko z polskiej nauki, 
ale z polskiego życia politycznego 
wogóle. Skończyć trzeba z tolerowa­
niem anarchii, barbarii, skończyć z 
endo - konruną! STER,
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Nad skrw aw ioną i um ęczoną ludz­

kością w schodzi zorza p ok o ju  i w o l­
ności. W  gruzy walą się rządy kapi­
talistów, fabrykantów  i obszarników
— rządy m ilitarnego ucisku i społe­
cznego w yzysku mas pracu jących . —  
W szędzie lud pracujący dochodzi do 
władzy. I nie zaświta lepsza dola nad 
narodem  polskim , jeżeli rd z iń  i o l­
brzymia jego  w iększość —  lud pra- 
cu jący —  nie ujm ie w sw oje ręce bu ­
dow y podw alin  naszego życia  społe­
cznego i państw ow ego.
- Lnan Poiski! Polski eMopie 1 ro 
hutniku!

Jeżeli chcesz zająć należne ci m iej­
sce w rodzinie w olnych  narodów , je ­
żeli chcesz sam być gospodarzem  na 
•swojej, w łasnej ziemi, to musisz sam 
budow ać ginach N iepodległej i Z jed ­
noczonej R zeczypospolitej Polskiej!

Jako Tymczasowy Rząd Ludowy, 
postanawiamy' i ogłaszamy poniższe 
prawo obowiązujące ealy naród Pol­
aki od chwili wydania dekretu.

Państw o Polskie, obejm ujące sobą 
wszystkie ziem je, zam ieszkałe przez 
lud polski, z własnym  w ybrzeżem  
m orskim , stanow ić ma po wszystkie 
czasy Polską Republikę Ludow ą, k tó­
rej pierw szego Prezydenta obierze 
Sejm U stawodaw czy.

Z dniem dzisiejszym ogłaszamy w 
Polsce całkowite, polityczne i obywa­
telskie równouprawnienie wszystkich 
obywateli bez rózmey pochodzenia, 
wiary i narodowości, wolność sumie- 
u.a, druku, słowa, zgromadzeń, po­
chodów, zrzeszeń, związków zawodo­
wych i strajków.

Wszystkie w Polsce donacje i ma- 
loraty ogłaszamy w niniejszym na w la 
sność państwową. Dla przeciwdziała­
nia spekulacji ziemią będą wydawa 
ac osobne przepisy.

W szystkie lasy, zarów no pryw atne 
jak  i daw ne rządow e ogłaszam y za 
w łasność państwową. Sprzedaż i w y ­
rąbyw anie lasów bez specjalnego de-' 
krętu jest w zbroniona.

W  przem yśle, rzem iosłach i handlu 
w prow adzam y niniejszym  8-godzinnv 
dzień roboczy .

P o ukonstytuowaniu się ostatecz 
nym przystąpim y natychm iast do re 
organizacji na zasadach szczerze de­
m okratycznych : Rad Gm innych, Sej­
m ików  pow iatow ych  i Sam orządów  
m iejskich, jak  rów nież do  organizo­
wania p o  m iastach i wsiach m ilicji

ludow ej, k ióreby  zapew niłyby ludno­
ści ład i bezpieczeństw o, a posłuch  i 
w ykonanie zarządzeń naszych orga­
nów  w ykonaw czych .

N ależyic postaw ienie sprawy a p ro ­
w izacji ludności, zapewnienie je j n ie­
zbędnych, po Umiej cenie artykułów 
spożyw czych , uważam y za jeden z 
p ierw szych  naszych obow iązków  W 
tępieniu zbrodniczej spekulacji i u- 
kryw ania zapasów  i w ułatwianiu do­
starczania żyw-ności oprzem y się na 
organizacjach  sam orządow ych i spo­
łecznych .

Na Sejm Ustawodawczy wniesiemy 
projekty następujących reform sper 
łeeznyeh:

a) przym usow e wy właszczenie i 
zniesienie w ielkiej i średniej w łasno­
ści ziem skiej i oddanie jej w  ręce lu­
du pracu jącego pod kontrolą państ­
w ow ą ; -

b) upaństwowienie kopalń, salin, 
przem ysłu naftow ego i dróg kom uni­
kacy jn ych  oraz innych działów  prze­
mysłu, gdzie się to da uczynić;

c) udział robotn ików  w administra 
c ji tycb zakładów  przem ysłow ych, 
które nie zostaną odrazu upaństwo- 
w ow ion c;

d) prawa o ochr. pracy, ubezpiecze 
nie od  bezrobocia , chorób , na starość;

t-.j w prow adzenie pow szechnego, o- 
bow iązkow ego i bezpłatnego św iec­
k iego nauczania szkolnego.

Polaków  zam ieszkałów  na ziem iach 
b. Księstwa Litew skiego w zyw am y, 
aby w braterskiej zgocizie z narodem  
Ttewskim i białoruskim  dążyli do od 
budow ania państwra litewskiego w  da- 
wnycti jego  h istorycznych granicach, 
Polaków- zaś we w schodniej Galicji i 
na Ukrainie do p ok o jow ego  załatwię 
nia kwestii spornej z narodem  ukra- 
in: kim, aż do ostatecznego uregulo­
wania przez m iarodajne czynniki obu 
narodów

Ludu Puiski! Te reform y politycz­
ne i społeczne, które pragniem y w 
życie w cielić, są najniezbędniejsze.

Bez urzeczywistnienia ich Polska 
nigdy nie dźwignie się z dzisiejszej 
nędzy, bezładu i upokorzenia. Urze­

czyw istnienia tych reform  na obsza- > w  swe spracow ane m ocne utonie i
rze całej Polski stoi na przeszkodzie 
to, iż w- części je j jeszcze znajduje się 
sv posiadaniu rabujących  ją i niszczą-

przekąa następnym poKoleniom W iel­
ką W oln ą  Zjednoczoną Ojczyznę! 

Stań, jak jeden mąż, do czyjiiL, nic

kostko, Karo-Fiunch/ 
buSkonata przyprawa do kawy o wyśmienitym smoku 
w praktycznych, kostkach!

JEDYNA DROGA DO SZCZĘŚCIA 
prowtatud przez los kolektury

braków 
Rynek Gł. 6.mm safier:

cyeh wojsk n iem ieckich. D latego też 
nie mamy w swym  składzie przedsta­
w icieli ludu Poznańskiego, dlatego też 
ch w ilow o nie urzędujem y w W arsza- 
wię —  stolicy Polski.

W ierzym y* iż lud niem iecki, który 
z takim trudem dochodzi u siebie w 
dom u do władzy, rozkaże swym w-oj 
skom  bezzw łoczn ie opuścić wszystkie 
ziem ie polskie, odda nam najlepszych 
obyw ateli, z Piłsudskim  na czele, jak 
również jc ńców w ojennych  i robotn i­
ków uw ięzionych  w Niem czech.

Ale gdyby w ojska n iem ieckie nie u- 
stąpiły- dobrow oln ie  z całej ziemi p o l­
skiej, to w ezw iem y Cię, ludu polski! 
abyś z bronią w ręku szedł ją uw al­
niać od n iem ieckiego najazdu, jedn o­
czyć w ca łość państwową. Dlatego też 
organizow anie regularnej armii ludo 
w ej uważam y za jedn o z najw ażniej­
szych i najpiln iejszych  naszych za 
dań. W ierzym y, że m łodzież wiejska 
i robotnicza z radością stanie w szere­
gach rew olucyjnej armii polskiej, 
z ludu w yszłej, politycznych  i 
społecznych praw ludu pracu jącego 
broniącej, Rządow i Ludow em u —  
wiernie i ca łkow icie  oddanej, jedynie 
jeg o  rozkazom  podległej. Tw orzenie 
tej armii w obec n ieobecności Józefa 
Piłsudskiego, pow ierzam y jego  nastę­
pcy, pułkow nikow i I brygady b. Legio 
nów  Polskich, R ydzow i - Śmigłemu.

Ludu Polski! Wybiła godzina Twe­
go czynu! W eź wielkie dzieło wyzwo­
lenia Twej ziemi, przesiąkniętej po­
tem i krwią Twych ojców i praojców,

poskąp wieikieniu dziełu wyzwolenia 
Polski i pracującego w nie człowie­
ka . ani mienia ani ofiar ani życia..

Was, bratnie naiody, litewski, bia­
łoruski, ukraiński, czeski, siowacki —  
wzywamy do zgodnego z nami współ 
życia i wzajemnego wspieramy się w 
wielkim dziele tworzenia związków 
wolnych narodów.
Lublin— K raków , 7. XI. 1918 r. 
Tymczasowa Rząd Ludowy Republik/ 

Polskiej:
Tomasz Yreiszekski 
Ignacy Daszyński 
Medard Dow narowie*
Gabriel Dubiei 
Marian Malinowski 
Jędrzej Moraezewski 
Tomasz Nocznicki 
Juliusz Poniatowski 
Edward Rydz - Śmigły 
Wrcław Nioroszew ski 
łłłaźej Stolarski 
Stanisław Thugutt 
Wincenty Witos 
Bronisław Ziemięcki

Zm ieniają się czasy...
Zm ienili się niektórzy ludzie™ 
ale nie zmieniła się w masa-h pra­

cujących wola realizacji haseł mani 
festu —

Nie zmienił się lud pracujący. —
W  dwudziestą roczn icę m anifestu 

Pierw szego Rządu Ludow ego, do  w y­
trwałej, nieubłaganej walki o  reali­
zację haseł W ZY W A  POLSKA DE 
MOK H A U  A —  LUD PRACUJĄCY!

tu  srrctĄCJ!
K I ROSZCZENIE PO- 

WIEŚCI

n. REMHOW.Sk)

..GORĄCA KREW  
I MILOŚC KRÓLEW ­

SKA*4
Dzinło si* to sra cza-,o w 

panow ania Wiola Kazi 
atierza W ielkiego.

Pr ly  wieczorni t  polu 
dn iow ego wachudti czaiua 
ospa zbierała obfite żni­
wo, siejąc ogólny (ar 
płoch.

W  okresie tym walka 
polityczna pom iędzy kro 
le n  a księdzem  Baryczką 
znczęla doch od z ić  do kul­
m inacyjnego napięcia.

Klęskę tę i rozpacz )u 
«u  w ykorzystu je spryt 
l i e  ksiąaz Baryczka i rzu 
ca hasło pogrom u Ży- 
rTów. którzy są sprawca- 
Kachei — następnie prze 
tu. tej klęski. Zatruwają 
bow iem  — jak głosi — 
studnie zaruzą.

Z rozpaczony lud uedł 
rzył B oryczce i ruszvł u» 
■ciasto Babka Rachela 
ucieka z wnuczką fisterks 
lecz tłum ich dopada i bi 
je  niem iłosiernie W  tej 
chw ili władnie zjaw ia się 
król. —  Ratuje Este/kę I 
wieźć każe obie na zamek
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kitnego jedw abiu, na którą zarzucono białą, gron o­
stajow ą narzutkę, w yszyw aną p o  bokach  złotą fren 
dzlą.

Długie, krucze włosy, rozpuszczone jak fale po  obu 
stronach tw arzyczki, błyszczącym  hebanem  odbijały 
wspaniale od  śnieżnej białości połysku jącego futra. 
U czoła lśniącą czerń w łosów  ujm ow ała podw ójna, 
złocista opaska, wysadzana szm aragdam i i szafirami.

Z alabastrow ego, b ia łoróżow ego ciała, wiała teraz 
na zebranych dziwnie pobudzająca  w oń  wschodnich 
o le jków  i ziół.

W idząc teraz to dziew czę żydow skie, które przed 
chw ilą  stało w ty cii sam ych drzw iach obdarte, zabło 
cone i drżące —  służba nie m ogła w yjść z podziwu, 
gdy spoglądała na ten cud piękności.

— W ygląda jak królew na z bajki.
—  Księżna prawdziwa...
—  Piękna... piękna...
— Trudno uwierzyć, by była żydów ką.

-— Jaką wspaniałą mu postać...
Ile w niej wdzięku...

—  Spójrzcie '...-spójrzcie !... Sulamitli biblijna..
—  A jabyro pow iedziała —  szepnęła jedna z odda­

nych Rokiczanie dam dw orskich  —  ucieleśnienie Da- 
lili... uroczej i w abiącej, lecz fałszyw ej i podstępnej... 
zdradzieckiej... Tak to druga Dalila !...

—  Nie. nieprawda, ona jak Sulamit, pełna w dzię­
ku, skrom ności i prostoty', m im o królew skiej krasy 
i blasku —  upiera się przy- swoim  porów naniu , -nna 
dama dworu.

-  281 —

Przebyłam  okropne chw ile i spieszę do naszego 
obrońcy i ojca... spieszę do  króla z błagalną prośbą... 
k iżda utracona chw ila  m oże p r z y n ę ć  now e nieszcze 
;eie... Czekam tu u tej bram y z b iciem  udręczonego 
serca bo życie wielu ludzi wijsi na słabiutkim  włosku 
—  ate trud m ój i wysiłek darem ny —  straż zam kow a 
nie zezwala bym  weszła... bym  m ogła u stóp królew­
skich błagać o ratunek.

Jesteś w niebezpieczeństwie i szukasz ratunku?...
Przebyłam  ok ropne chw ile i spieszę do  naszego 

obroń cy  i ojca... spieszę do króla z błagalną prośbą., 
każda utracona chwiia m oże przynieść now e niesz­
częście... Czekam tu u tej bram y z biciem  udręczone­
go serca, b o  życie wielu iudzi wisi na słabiutkim  w ło­
sku —  ale trud m ój i wy den. darem ny —  straż zam ­
kow a nie zezwala bym  weszła... bym  m ogła u stóp 
królew skich  błagać o ratunek.

—  Zaczekaj tu chw ilę, zaraz pow rócę, m oże przy­
niosę ci odpow iedź na dręczące cię pytanie, —  powie 
dziawszy to, znikł szybko za bramą.

Po chw ili pow rócił.
—  Jeśli nazywasz się Eslerka i pochodzisz z Opa­

czna, m ożesz zaraz w ejść. Jego Królewska M ość pra­
gnie cię w idzieć i z tobą m ów ić.

—  Nie kłam ię panie, jestem  z O poczna, a na im ię 
mi Esterka.

—  W ięc pójdź z mną.

T o  m ów iąc, u jął ją  za rękę i przeprow adził przez 
bram ę, k ierując się z nią prosto ku dziedzińcow i, na
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Sukces wyborczy Lab ur Party
D otychczas ogłoszone rezultaty w y­

borów  m unicypalnych nie w ykazują 
pow ażniejszycli zmian.________________

Prawdziwą rozkoszą dla pal«cza
są zwijki d o  papierosów  

„ALTESSE44 —  ,vPEŁNOWATKI“

wwT l  m ęgM ii
W  Londynie Labour Party m etyl- 

ko utrzym ała swą przewagę, ale je­
szcze ją  zwięKSzyła, dołączając do  o- 
panow anych  już przez siebie 15 gmin 
jeszcze dwie nowe, a m ianow icie Lam 
beth i Ham m ersm ith. Do 4-ej nad ra­
nem w iadom ym  był dziś rezultat z 17 
na 28 gmin londyńskich. D otychczas

Zagadnienie zw ro tu  k o irn ii Niem com
nfe u oie foą$*c odsuwiiine

Labour Party uzyskała 519 
tów r a konserwatyści 282.

tiiaudar

p ^ i r ^ w r ^ i i
Fedlu r"ifii r m v

z fachowej 
r a d io  wej

U

Kopenhaga, 3. 11, —  Do szeregu gło 
łów  prasy zagranicznej, urabianej dla 
przychylnego rozpatrywania koniecz­
ności zwrotu kolonii Niemcom, przy­
bywa głos demokratycznego dzienni 
ka z Kopenhagi „1 lkstrablad“ , w któ­
rym. co niezwy kle dobitnie podkreśla

prasa hitlerowska, znajduje sic zda­
nie, „że dłużej nie można jnż odsu­
wać zagadnienia zwrotu kolouit Nicin 
coin, ponieważ ti ant u wersalski Ko­
lonie te oddał państwom zwycięskim 
tylko w administrację pod opieką 
zwieizehnią Ligi Narodów*4.

Na p row in cji stan posiadania p o ­
został m niej w ięcej ten sam z wyjąt 
kiem  liberałów , którzy' znów ponie­
śli straty. D otychczasow y stosunek, 
mandatów' m iędzy konserwatystam i, 
a Labour Party zostat utrzym any, 
przy czym  ta ostatnia ma z jednej słro* 
ny do zanotow ania kilka znam iem  
nych zw ycięstw , jak np. zdobycie wię- | 
kszości wr Bristolu i Cocentry, z dru­
giej strony natom iast porażkę w Li- 
Ycrpoolu

„ A N T E N A
Kraków, Starowiślna 1. Teł. 178-77 

O lbrzym i w ybór!
Spiaty miesięczne już od zioiych 10-—
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KLUB h  EMOKR ATYCZNY ORLA 
iNIZUJE MŁODZIEŻ 

Warszawa, 3. 11. {Telef.) —  !>rz.T 
klubie Demokratycznym powstała hc 
keja młodzieżowa, na czele której sta 
nęli m. in. pp.: Świdowskl, Hwłów-kó- 
wna, Iliż, Grytzyński, Giuzieka, W #' 
duicki, Wlełaska.

ApeLWiciw sprawi ł święta
W i G j p & d i i i E i  g l o ś c f

C o r a z  t - ' > c e /  s  g r ^ a w
« »  r «  s s i “

Berlin, 3. 11. (Tch-L) —  Szczeciń­
ski sąd skazał radcę Alfreda Yorden 
na 2 lata więzienia za „shańhienie ra 
sy“ . W  Hamburgu jeren z aiyjczy 
iów  utrzymał karę 15 miesięcy aresz 
tn, ponieważ utrzymywał stosunki z 
Żydówką, którą wziął za Hiszpankę.

Ukarano również gospodynię pensjo­
natu za pomoc. Kupiec Alfred Joseph 
ze Schlawe na Pomorzu został ukara 
ny na 2 lata i 6 miesięcy aresztu za 
wspołżyeie z aryjką. Dyrektor Flech- 
theiu z Getyngi został UKarany za po 
dobny fakt na 3 lata więzienia.

, : ł (M ło tizie i „Je d n o ści1 z a  w s p n łp a c ą
z „OtfroofzeitieMi" #

tiar.aa w a X. II . (Telef.) —  Zwią­
zek Młodzieży Wiejskiej „W iei“ ogła 
sza następujący apel:

„Zbliża się dzień II listopada, któ­
ry jest świętem rocznicy odzj Skania 
niepodległości Polski. Irzeoa, by Ko­
ła już przygotowały na tę rorznieę 
uroczystości poświęcone pamięci walk 
o niepodległość oraz dania wyiazu? 
ii podkreślenia gotow'ości młodzieży

wiciowej do o b r o n y  granic Polski- 
Tam Jdzk w okolicy jest grób Nie­
znanego Żołnierza —  lub groby pole­
głych  dla Idei niepodległości —  po  
winoy Koła czy Związki Sąsiedzkie 
udać stę do tych grobów gromadnie 
z wieńcami, odpowiednimi śpiewainł' 
itp. Następny numer „Wici** bodzie 
poświęcony powyższej jocznicy.„w

Stronnictwo Ludow e i*rctii
J b f # * r G Z # r o r

Poznań, 3, 11. —  Obradująey w nie 
dzielę wr Poznaniu nadzwyczajny kon 
gres Związku Młodzieży Pracującej 
je d n o ść 44, stwierdził, że dotychezaso 
v a  współpraca z organizacją chrze­
ścijańskiej młodzieży „Odrodzenie44 
uraz z WiclkopolsKhn Związkiem M*o 
fizleży Wiejskiej (odpowiednik ,.YV i 
ei44 na terenie Wielkopolski) dała 
bardzo dobre wyniki wobec czego na 
leży kont) nuo«vać ją nadal. Prz‘*dsta 
wlcłele wspomnianych organizacyj

brali udział w Kongresie w charakte­
rze gości.

PRZED ROZPRAWĄ WTLENSKIIBJ 
GRUPY „ZAGARÓW'4'  I  „POFK ff 

STU44

Wilno, 3. 11. i Telef.) —  lak (>m rr 
.-.zą z W ilna,, akt oskarżenia p rz e c iw ­
k o  w itebskiej grupie „Z agarów “  i „P o  
prostu“  ma być jnż u k oń czon y . wo 
bec czego należy się spodzievruć roz­
pisania rozprawmy sądow ej. 71 w ięzie­
nia odpow iadać będą: Henry/k D ębiń­
ski, Maria Żerom ska. Jędri*vchowTski

W  „Z ielon ym  Sztandarze4„  organie 
a acze ln jm  Stronnictwa Ludow ego, u 
kazał się artykuł atakując) b. ostro 
przeciw ników  p KierzKowskiego Au­
torem  artykułu jest jeden z m łodych  
działaczy „W ic i“ . Fakt teu łączą *v ko

łach politycznych  ze spraw ą zbliżenia 
,,napiaw iaczy“  d o  icR  i rozm ów , 
jak ie  są p od ob n o  przeprow adzane 
m iędzy kierow nikam i „\VYci“  i _Sie-

„FO h re r" D u d ziń ski o g ła sza  k iu c ja tę ...

oraz inni.

Bydgoszcz. 3. 11. (Telef.) —  W  K o­
ronow a; (p ow . bydgoski) odbyła sie t. 
zw. , .m asów ka", zwołana dla człon ­
ków Kółek R olniczych. W śród  k ilku ­
nastu m ów ców  zabrał rów nież głos 
poseł Dudziński, który obrazu jąc g o ­
spodarcze położenie państwa oraz roi 
nictwa, stwierdził m. in. że handel, 
znajdu jący się w rękach Żydów , um o 
żliw-id tym w yw ożenie dużych zys­
ków zagranicę. Przem ysł w  70 proc.

znajduje się w  obcych  rękach. Eolska 
chcąc form alnie uniknąć plajty, musi 
przejąć całą narodow ą gospodarkę w 
sw oje  ręce Polska musi się w yzbyć 
obcego kapitału oraz „przyb łędy  ty  
dow skiego4-. U żyw ać półśrodków  nic. 
w olno, struktura życia  gospodarcze­
go musi tdec radykalnej zmianie, 

e * *'
Oto oenerow skie pom ysły  pana po 

sła...

-  282 -

którymi w znosiły się potężne m ory zamku królew­
skiego.

Ponieważ Esterka ntiała na sobie zdarte w strzępy 
suknie i zabłocone, zniszczone zupełnie pantofle, nie 
sposób byto w- tym stanie wprow adz*ć ją  do komnat 
królew skich. Znalazłszy się więc z nią w długim par 
terowymi kurytarzu, zapukał Zbyszko Gozdawa, bo 
o n  to był w-łaśnie d o  m ałych dębow ych  drzwi, które 
zaraz otw orzyła starsza służebna królewska, składa­
jąc głęboki ukłon przed pow iernikiem  królewskim

—  D ziewczyna ta przebyła ciężką i długą drogę, 
ma stanąć przed Jego Królewską Mośclą. weż ją Mar 
cyno, obm yj i pieknie przyoblecz w odpow iednie sza­
ty. Ja zaczekam  w izbic rycerskiej i po jakim ś cza ­
sie, gdy będzie już przebrana, przyjdę, b) ją dopro- 
wradzić przed oblicze królewskie.

—  Uczynię panie, jak  rozkazałeś.
T y lko  spiesz się. M arcyno. bo król czeka

—  W  Irzy pacierze będzie nie do poznania to 
m ów iąc, złożyła znow u głęboki ukłon i ująw szy Ester 
pod ramię, w prow adziła ją do ubie.ralni dw orskiej

MIŁOŚĆ SflĘ RODZI

Służba królewska, w idząc tę m łodą Żydów eczkę w 
takich łachm anach, nic mogła zrozum ieć, co to w\szy- 
-tko znaczy.

Zdziw ienie byto jeszcze wuększe, gd) Ylarcyna oznaj 
miła, że Zbyszko Gozdawa rozkazał, by dziew czynę tę 
ubrano w bardzo piękne, zupełnie now e szaty. bo ta­
kie jest życzenie króla.

TB Wlf€»ąfc
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—  Co zajedna?... U j
—  Po co  przyszła'/... *
— Co w tym się kryje?...
Gdy dw ie m łode służebnice w prow adziły  następnie 

Ester do drugiej m niejszej kom naty, by  ją tam ob ­
m yć, przyczesać i przyoblec, już na kurytarzu zebra 
la się liczna grom adka w ielce zaciekaw ionych d w o­
rzan i służb) —  w szyscy z niecierpliw ością  oczeki- 
w-ali ukazania się w- drzwiach tego dziw nego królów  
skiego gościa.

—  Żydów ka do zam ku'..

— Przyszła do króla!...
—  Sam Zbyszko Gozdawa ją przyprow adził. .
—  W takich łachm anach...
-— Kazał ją  obm yć...
—  I przybrać w najpiękniejsze szaty...
—  Ma ją prow adzić przed króla...
-—  W  tym się coś k ryje...
—  1 taki pośpiech...
— No ale przecie... przecie to Żydówka...

V przed trzema laty?... c /y ż  nie sprow adzi! kroi 
na zaim k Żydów kę?

—  Może to jest ta sama?...
E j ,  król prędko zapom ina...

—  Tam ta, to nic, to przecie było dziecko, a ta .
Drzwi się szeroko rozwarły. a w nich ukazała się 

Ester w tow-arzystwie dwu kobiet, które ją przebie­
rały i M arcyn).

Ubrana teraz była w- długą, szeroką suknię i błę-

królew ski z prośbą o  rs- 
staruszką.

Esterka w róciła  d «  O- 
poczną. Rozw inęła s a  
kobietę o niezw ykłej nrt* 
dzie. rfy och ron ić  oME| 
przed nagabyw aniam i, ro  
dzice postanow ili w ydać 
ją za mąz. Pew nej nocy 
rozkochany nitody szlacti 
c ic  Gaworek poryw a Łs- 
terkę i unosi ją  w głąb 
boru , d o  chaty Macieja 

Do O poczna zjeżoża 
król Kazim ierz ze swwfti 
świtą.

Podczas poiow ani* kroi 
odn a jd u je  Es tarkę.

Po w yjeżdzie króla z 0  
poczną —  kilku iiidzi za 
zdroszcząc rodzinie Ester 
ki w yróżnienia —  posta­
nawia zn iszczyć Natana, 
o jca  Esterki, ją zaś zob* 
dzić.

D ow iadu je się o  tym 
Natan i ucieka w ciem ną 
n oc wraz z córką do Cu 
dzim ierza. Tu go odnajdo 
ją prześladow cy, krę.pujs 
i w yw ożą z pow rotem  d* 
Opoczna. Esterka ra tu j' 
się, ukryw szy się w starej 
polnej piw nicy. Po od e ' 
ściu prześladow ców  za­
mierza udać się na dwór 
króle wsi,, gdzie unk»r« 
je  lek irzom  opiekę



KRAKOW SKI KURIER PORANNY

W A Ż N I NUMER* 
TELEFONICZNE
P ogotow ie rat. 11111. 
S rta i ogn iow a 12111. 
Zegarynka 98.
P o t it . biuro r le f. 1 3-00 
Centr międzym . 37. 
In form ator telef. 137-00 
B iuro napr telef. 150-50 
In form ator kol. 121-08 
Centr. gazow ni 152-05 
Centr. elektr. 150-70 
Centr. w odociąg. 121-09

KALENDARZ RZYM. KATOLICKI

Środa: Huberta.
Czwartek: Karola.

T e e r i r - l t i n o
Teatr im. -I. Słowackiego

Środa: „F reuda teoria snów* ,
Czwartek: „F reuda teoria s n ó w  .
Piątek „F 'reuad teoria snów-".

REPERTUAR KIN:

ADRIA: „M agiczny klucz*’ i „K ochana dzie 
* czy n a ‘*.

APOLLO: „S ióam e niebo".
ATLANTIC: „D roga  do Rio Janeiro" i „P o  

‘.trach opery
BAGATELA: „P od  T w oją  ob ron ę" i rewia 

„C zarow ny w alc” .
PROM IEŃ: „K on cert dworski*'.
STE LLA : „P iętro wyżej**.
SZTUKA: „K u w oln ości".
UCIECHA: „Z agin iony horyzont".
W AN DA: „C zar cyganerii**.
FOTOPLAST1KON: „D alm acja  (Ryguza,

•Spalało).

f t O C f i O
CZW A R TE K , 4 LISTOPADA.

11*15 Poranek dla szkół pow szechnych: 
Tańce i pieśni ziemi krakow skiej. 13 Audy­
cja  dla dzieci w iejskich  w opr. T oli Fettin- 
gerow ej. 13*45 Muzyka. 14*50 Muzyka. 15*10 

I „W  rocznicę bitw y p od  M ołotkow em ". fra- 
I gment z książki „M ó j batalion” A. L K or­

nika —  recytacje. 15*45 „W ędrów k i m u zy­
czne audycja  dla m łodzieży w opr. Z ofii La 

i w ęskiej 16*15 Muzyka salonow a w wyk. 
kwartetu R ozgłośni krakow skiej. 17 O książ 
Ce G ębarow icza i M ańkowskiego „A rrasy Zy 
gm unla Augusta'* odczyt wygł. Jadwiga Pu- 
ciata-Paw łow ska. 17*15 Serenady i tańce w 
wyk. Marii Sokół (śpiew) i Antoniego R ud­
nickiego (fort i akom p.,. 18*15 Z arcydzieł 
literatur}' w iolon czelow ej. W ykonaw cy: J ó ­
zef M ikulskiT(wioL) i Melania Sacew iczow a 
takomp.) 18 45 Skrzynka techniszna w  opr. 
«nż. Fryderyka Starka. 19 Oryg. Teatr W y ­
obraźn i: „W sch od n ia  baśń o miłości**, słu­
ch ow isk o  Andrzeja Rybickiego. 19*35 R eci­
tal śpiew. Pawła Prokopienki. przy fort. 
Drof. L. Ursteiu. 20 Z W arszaw y; muzyka 
lekka. 21 M uzyka taneczna. 21*45 „N ow y a- 
kadem ik —  Kornel Makuszyński** —  szkic 
literacki Kazimierza Czachow skiego. 22 Kon 

, cert kam eralny. W yk onaw cy : Ignacy Rosen 
Daum (fort.), L idia  K m ilowa (skrz.), Mie­
czysław  Szaleski (altówka), Rafał Halber 
(w iolonczela i, Ludw ik Kurkiewicz (klarnet). 
23 Muzyka.

FINLANDIA —  KRAJ TYSIĄCA JE 
ZIOR I BIAŁYCH NOCY

W  sali Kina Muzeum (ul. Sm oleń­
ska 9) odbedzie się -w czwartek 4 bm. 
o  godz. 8 w iecz. staraniem Kol Esp. 
w K rakow ie i Helsinkach —  W ieczór, 
pośw ięcony bardzo interesującej m u­
zyce, pieśni i poezji fińskiej z udzi i- 
fem w ybitnych  sił artystycznych, m. 
in. znanych śpiewaczek pp. Celiny 
Nadi i Emtny W orisk iej - O rm ickiej. 
Barwny reportaż z przeźroczam i z po 

I droży kajakiem  p. t. „P rzez kraj ty- 
sięąa jezior, lasów i dlugodystansow'- 
có w “ , wygłosi mgr Diament. S łow o 
Wstępne prof. dra Odo Bujwida.

Ber ideał; le Herbst und W interaiifenłhntt 
SANATORIUM GL TENBRI NN 

Baden bei W ien.
Ina Zeutrum  des Kurortes inmitten eines 
Uachtigen Parkes. —  V olkom m ener m oder- 
ńer K om fort, allbekanntlich erstklassige Ku 
rhe, mit alli-n Diaten. —  Die niodernsten me- 
dizinischen Einrichtungen. —  tlerzstat.on, —  
'-is w eltberiihm ie Radener Term alw asser im 
lause em gefuhrt. —  Zerstrauungen. —  Var 

langen Sie Prospekt

KraKew  do wieczora... 
Sprawcy napadu ratunkowego

j r r z e d  S o d e m  p r z i f ^ i ę g l ą i ;
Przed sądem przysięgłych toc zy się 

dziś rozpraw a karna przeciw  Felusio 
wi i tow arzyszom , oskarżonym  o  d o ­
konanie napadu rabunkow ego w Kra 
kow ie przy ul. Pawiej.

Napadu dokonano ub. roku na oby 
watelkę krakow ską p. M andelbaum o- 
wą, gdy ta, m ając przy sobie znacz­
niejszą ilość pieniędzy, przechodziła 
ulicą

W  trybunale sądzącym  zasiadają: 
s. o. dr Solecki jako przew odn iczący 
oraz dr W asilew ski i Bartynow ski ja ­
ko wotanci. Oskarża prokurator Ja 
siński, bronią adw okaci: dr Sóhneł i 
Pleszowski.

V l i t  na ła w ie  oskar: m y c h
Piotr Różański, b. w ó jt gm iny je ­

dnostkow ej Uysakowek, stanął dziś 
przed sądem  apelacyjnym , oskarżo­
ny o to, że od  roku  1928 do m aja 
19,35 r. w  Łysaków ku, pow . m ielec­

kim  sprzeniew ierzył sumę 832 zł, ścią 
gniętą od  płatników  tytułem  należno 
ści za podatek drogow y.

Sąd 1-ej instancji skazał go na 1 
rok więzienia. W yrok  oczekiw any

jest z zainteresowaniem .

PRENUMERUJCIE
KURIER

W IE C ZO R N Y "

Mandaty kaine inkasował
Przykrą sprawę rozpatryw ał oneg 

daj sąd okr. w  K rakow ie O skarżo­
nym był posterunków }' Józef Stępień 
którem u prokurator zarzucił bezpra-

do w ła sn e j kieszen i
wne zatrzym anie kw oty 103 zł, ścią­
gniętej ostatnio podczas „ lek cy j cho- 
dzenia“  ja k o  mandaty karne za nie 
praw idłow e przechodzenie jezdni

Turniej ^paśnifczy „Legii 99

W  ub. niedzielę odbył się w lokalu 
RKS „Legia** turniej zapaśniczy wagi 
lekkiej z udziałem zaw odników  kra­
kow skich  i śląskich. Zaw ody były bar 
dzo ciekaw e i przyniosły następujące 
wyniki

Kasztalecki (Śląsk) pokonał na pun ­
kty Radonia (Legia), H einrich (SI.)

J6zef Bratt
UPR. TECHN. DENTYSTA 

przeprowadził się i przyjmuje 
KRAKÓW, STAROWIŚLNA 22-

(róg D ietlowskiej) I. p.
TKL. 122-54

Nowoczesna techa.ku dwatystyesma 
Dla P. T. Urzędników miśki I dogodne

warunki sploty.

01«C2«fo /esłew  
tfemolircłę?

Na powyższy temat wygłosi odczyt 
RED. BOGUMIŁ REMBuWSKI w 
Związku Zawoaowym Pracowników 
Umysłowych przy ul. Sławkowskiej 
6, wc wtorek 9 listopada br. o g. 19‘15-

Zarówno temat, jak przede wszyst 
kim osoDa prelegenta, znanego bojo­
wnika walk legionowych i szermie­
rza ideałów demokratycznych w Pol­
sce, wywołały w sferach inteligencji 
i rzesz pracowniczych, ży we zainte­
resowanie.

ODCZYT W OLEANDRACH
Dnia 5 bm. o  godz. 19 odbędzie się w sali 

od czytow ej w Oleandrach (parter), odczyt 
p. I. „M oralność i n ieinoralność w epoce 
Piastowskiej**, w ygłoszony przez dr W ład y ­
sława D obrow olskiego.

W ROCZNICĘ BITW Y POD MO 
ŁOTKOWEM

Autor znanej książki „M ój bastion" 
L. Kornik, w ygłosi ju tro przed m ikro 
fonem  Polskiego Radia o godz. 15*10 
fragm ent z pow yższej książki pod ty­
tułem ..W  rocznice bitw y pod Mołot- 
koweińU

W  piw nicy dom u przy 'ul. R etory­
ka 18, zapaliły się od niedopałka pa­
pierosa stare rzeczy.

Straż zapobiegła pożarow i.

w ygryw a w 2 i pół minuty z Rąkow 
tach Frydla Rusek wygrywa w 5 min 
z Mitanem Radoń b ije  w 9 min. Ifein 
richa, a Bąkow ski w ygryw a w  2 min. 
z Kasztaleckim.

I* jasyfciastf ĵ a* a Ł u
W  dalszych w alkach Mitau w ygry­

wa z Frydlem . Rychta bije Ruska w 
18 min. Radoń w ygrywa z Bąkow- 
skim  w! 2 inin. Heinrich kładzie w 1 
min. Kasztaleckiego.

fin a łow ych  w alkach Rychta wy­
grywa z Mitanem w 5 min.

Rusek w ygryw a z Radoniem  w 2 
min. oraz Rychta kładzie w- 10 min. 
Heinricha.

W  ogólnej punktacji: l sze m iejsce 
zajął Rychta (Legia), 2-gie m iejsce 
Rusek (Legia), 3-cie Radoń (również 
Legia). Organizacja w zorow a. Publi 
czności dużo.

przez publiczność. —  Po przeprow a­
dzeniu rozpraw y tr} bunał, którem u 
przew odniczył sędzia K onopka, ska­
zał Józefa S„ na 0 m iesięcy w ięzie­
nia z zawieszeniem  w ykonania kary. 
Oskarżenie popierał prok. Gajewski. 
Oskarżony, który na rozpraw ie w y 
stąpił bez obrońcy , w yroku  nie przy­
ją ł i zapow iedział wyniesienie apela* 
cji.

B. Lekarz klin. Prof. Jeunselmeh* 
w Paryżu

Dr. J. WISTRF.ICH
powrócił ł ordyuuje 11— 1, 3— 6 pop. 
Telef. 157-63. —  Ul. A. Potockiego 1.
C horoby skórne i wener. Leczenie 

~ żylaków.______________ _

KOMITET UCZCZENIA ADAMA ASNYKA
zw raca się za naszym pośrednictw em  do 
wszystkich posiadaczy listów  Asnyka z proś­
bą o łaskaw e nadsyłanie ich Kom itetowi 
(W arszawa, M arszałkowska Nr. 117 m. 9), 
bądź w oryginałach  bądź w dokładnych  o d ­
pisach do przygotow yw anego pierwszego 
zb iorow ego wydania pism  i listów  poety 
którego stulecie urodzin przypada w roku 
przyszłym

Gaering za p o w ia d a  p o d p o rząd ko w a n ie
fwfpwrf«f*«<iva nlemlecirlego nwtfzo-

r«M7j p m m s tm m r
Prem ier Goering ogłosił w czaso­

piśm ie „D er V ierjahrsplan“  artykuł, 
w kórym  zapow aida zupełne p od p o ­
rządkow anie wszystkich gałęzi gospo­
darstwa niem ieckiego —  nadzorow i 
i kierow-nictwu organów  państw o­
w ych. Zdaniem  bow iem  Goeringa, nie 
jet rzeczą dopuszczalną, ażeby istnia­
ła podw'ójna organizacja  gospodar­
stwa narodow ego (chodzi tu niew ąt­
pliw ie o naczelne k ierow nictw o p la­
nem czteroletnim , pow ierzone Goerin 
gowi i naczelny nadzór, jaki przysłu­
giwał dr Srhachtow i, jako pełn iące­
mu obow iązki ministra spraw' gospo­
darczych  — Leiler des W irtschafts- 
m inisterium s). Tym  m niej dopuszczał 
nym j< st istnienie nadrzędnych insty- 
tucyj względnie funkcyj nad naczel 
nym kierow nictw em  planu czterolet­
niego. W ob ec w yw odów  artykułu 
prem iera Goeringa. w kołach  dobrz* 
poin form ow anych  liczą się z wyda-

ZMIANA NA STANOWISKU WICE  
DYREKTORA FUNDUSZU PRACY 

Warszawa. (Telef.) —  Jak się d o ­
w iadujem y, w icedyrektor Funduszu 
Pracy. inż. Marian Ponikiew ski prze­
szedł na inne stanow isko do Zakładu 
Ubezpieczeń Społecznych. Stanowisko 
wicedyrektora Funduszu Pracy objął 
dotychczasow y naczelnik wrydziału 
biura głów nego Funduszu Pracy dr 
Stanisław' Paczyński.

niem  radykalnych zarządzeń w kie­
runku bezw zględnego p odporządk o­
wania wszystkich gałęzi gospodar­
stwa niem ieckiego jednolitem u kie­
rów nietwu.

i S B

Prezes Klubu Ib m okratyeznego sen. prof. 
Ilr Mieczysław M ichałow icz, nieustraszony 
szermierz' iiłei dem okratycznej, czo łow a  p o ­
stać ruchu » olnosclow ego, obrońca  kultury 
i cyw ilizacji, a iakow an} właśnie dlatego 
przez czarną reakcję 1 chuliganerię cu ilo- 
Oenrrowsku. Cala dem okratyczna Polska 
,h v li  czo ło  przed Jego praw ym  charakterem  
i nieugiętą w olą służenia ludzkości 1 O jczy ­

źnie w»d5e sił i m ożności.
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S a t e r t M t ł i r t g  S
W ielkie p o w o d ze n ie  M . Dąbrow skiej

zogronrc^

B A R Y K A D Y
Dzieje K om uny Paryskiej nie należą 

d o  historii Francji, są one w rów nej 
m ierze własnością Niem ców, W ło ­
chów , Turków , M urzynów , a przede 
wszystkim  Polaków , b o  wszędzie 
gdzie w a lczono i w alczy się o w ol­
ność, spotykam y Polaków . W róblew  
ski i Jarosław  Dąbrow ski wsławili o j ­
czyznę swą cona jm niej w tym samym 
stopniu, co  Chopin i Sałodow ska Cu­
rie. Ale cóż —  w encyklopedii wyczy­
tam y zaledwie, że „K om una Paryska 
—  to znrojny bunt anarchistów  w ro ­
ku 1871 \ Podobną ocenę daje kom u ­
nie o ficja ln a  historia, której uczą się 
w  szkołach dzieci.

Historię piszą ludzie, ludzie też p o ­
winni napraw iać i uzupełniać tenden­
cy jn e przeinaczenia taktów  przez p o ­
przedników . Coraz częściej m am y o- 
statnio do czynienia z „popraw kam i 
historycznym i^, polegającym i na tym 
że korygu je się błędy, oświetla się fa ­
kty inaczej niż dotąd, uzupełnia się 
naszą w iedzę o  czasach m inionych. 
Niezawsze nowa wiedza his toryczna. 
zdoła  zaobyć dla siebie o fic ja ln e  ka­
tedry. Nie o  to zresztą chodzi. Dzia­
łalność h istoryków , a m oże nawet w 
w iększej m ierze prace Liberałów’ , uka­
zują nam drugą stronę m edalu histo­
rii, poznają nas z czynnikiem , który 
by ł dotychczas niestety tylko o b iek ­
tem, przedm iotem  wszystkich w yda­
rzeń i procesów  na przestrzeni w ie­
k ów  —  z ludem . D ow iadujem y się, 
że nie tylko w ojny i koronacje , k ró­
low ie i ich kochanki to są rzeczy naj 
ważniejsze w historii, stokroć w ięcej 
znaczy społeczeństwo.

Nic dziwnego, że pod w pływ em  tej 
rew izjonistycznej działalności zdarzę 
nia h istoryczne nabierają zupełnie la ­
nej barwy. Aleksy Tołstoj, Cassou, 
K ruczkow ski —  oto n iw a  pow ieść h i­
storyczna, now a w pełnym  tego sło- 
*wa znaczeniu.

Kom una Paryska nie doczekała się 
jeszcze swego polskiego kronikarza. 
Boguszew ska i K ornacki w „N ous 
parisien.s" naw iązuje do K om uny nić 
polsk ich  tradycyj w oln ościow ych  —  
B rzozow ski w „P łom ien iach " rów  
nież zahacza o  Kom unę, no i „1KG“ 
próbu je  n ieudolnym  piórem  przycie­
m nić postać W róblew skiego. O to na­
sza literatura o Kom unie.

A przecież to jeden z najpiękniej­
szych okresów  historii! Poraź p ierw ­
szy w’ dziejach lud pracu jący nie tyl­
ko powstał przeciw  swym  ciem ięż­
com , lecz zdołał utrzym ać władzę 
72 diul Reakcja zw yciężyła, sprzeda j- 
ny prezent Thiers z pom ocą wroga 
zdaw ałoby się swej o jczyzny, Bis­
m arcka, bezlitośnie w yciął w pień 
w szystkich uczestników  powshm ia, 
idea jednak żyje, bohaterstw o nie p o ­
szło na marne, Wędy powstania były 
lekcją  dla tych wszystkich, i nię ty ł­
ka dla nich, którzy co  rok w bolesną 
roczn icę  setkami tysięcy defilu ją  
przed mureni. zroszonym  krw ią komu 
nardów .

Ostatnio okazała się w polskim  
przekładzie pow ieść P. Pawlenki p. t. 
„B aryk a d ę" R ój P.i37). K-uążka ta. p i­
sana zresztą już dość daw no, pośw ię­

cona jest właśnie dziejom  kom uny. —  
Trzeba pow iedzieć odrazu —  autor 
nie sili się na przedstawienie w »w ym  
dziele całokształtu powstania, prze­
kraczałoby'’ to m oże jego  siły. Dajt 
nam po prostu szereg obrazów , m iga­
wek z ow ych  dni, w których  odbija ją  
się m om enty często b. charakterysty­
czne. Przedewszystkim  w spaniale na­
kreślona jest zmiana psychiki ludzi, 
którzy poddając sic atm osferze, pa­
nu jącej w Paryżu, stopniow o skłania­
ją się ku stronie kom unardów . Taki 
jest malarz, szukający tem atów, k tó­
ryby  oddał całe bohaterstw o zmagań 
o w olność, rów nież korespondent an­
gielskiego pisma —  przez ca ły  czas 
raczej neutralny, w końcu  pisze:

„N ie jestem  federałem . Ale czu ję  te 
raz, iż siła zdarzeń historycznych jest 
silniejsza, niż osobiste m oje poglądy i 
w ygody. Nie mam innego w yjścia, niż 
stanąć obok  ostatnich kom unardów ".

Jako przeciw staw ienie tych ludzi 
w ystępują tacy „w ielcy  “ zdaw ałoby 
się pisarze, jak  Flaubert. Dumas-syn, 
pozatym  jakiś handlarz. Dla nich k o ­
muna —  to zam knięcie u lubionej La 
w iarni, brak brioszów , „barbarzyń ­
skie" wystawienie okazów  muzeal-. 
nych na plac no i okazja do łatwego 
zarobku. T o  są godni poprzednicy 
Marinetti‘ego.

Zadanie, które postaw ił przed sobą 
autor polega, jak w ynika z pew nych 
pow iedzeń, na wykazaniu nieskutecz­
ności szerokiej dem okracji w obliczu 
w ielkich przt-łom ów dziejów  < h. To, 
co  autor nazywa „dem okracją1", to 
właściwie co  innego, była to prosta, 
n iczym  niew ytłum aczona słabosc, 
która doprow adziła  do upadku K o­
m uny. Teza autora jakoś niezupełnie 
w ynika z akcji, jest zaw ieszona w p o ­
wietrzu, chociaż historycznie argu­
m enty jego  są zupełnie słuszne.

A w ięc z m iliardow ego skarbu ban 
k ow ego kom unardzi wzięli zaledw ie... 
16 m ilionów , chociaż pieniądze mc 
gły zadecydow ać o wszystkim. W  o- 
b liczu w roga trwa nieustanna kłótnia 
m iędzy różnym i odm ianam i partyj, 
które przecież dążą do tegoż celu!

Brak zdecydow anej, jasnej ideolo 
gii, ch w ie jn ość działania, skutkiem 
której nie naw iązano nawet łączności 
z innym i ośrodkam i —  wszystko to 
był\ błędy, powstałe z niedostateczne 
go dośw iadczenia ludzi pracy.

D em okracja? Aie przecież celem 
Kom uny była jak najszersza zupełna 
w oln ość dem okratyczna, dow odem  
czego jest cały szereg przeprow adzo­
nych w tak krótkim  czasie reform .

..Barykady' są ciekaw ym  przy­
czynkiem  do historii Paryskiej Komu 
ny, jednak w obec zbyt w ielkiej frag­
m entaryczności i rozbiciu nie daje 
nam pow ieść całokształtu wielkiego 
obraz-:, bohaterskiego i pięknego, 
jakim  było p ov .‘ tanie ludu polskiego, 
nie w prow adza was w tę atm osferę, 
która ziniiśibi proletariat do  ch w yce­
nia za broń. Pewna, b. ciekaw e, jak 
już m ów ili uny, m om enty, nie mogą 
wy ra t owa.ć całości.

Przekład H. P ilirhow skiej bardzo 
lidany. m. 1.

m m  Z B IO R Y  IN S T Y T U T U
J T ~ .  C  & t ł  g B k n t s

Zbiory Instytutu Fr. Chopina w 
W arszaw ie ostatnio pow iększyły się o  
nast. obiekty: Dzieła Chopina w yda­
ne przez O xford  University Press —  
dar Mateusza Glińskiego. Dzieła Fr. 
Chopina wydane przez Brugnoli —  
nabytek instytutu Fi C. oraz jako rów

now artość um ieszczenia ogłoszenia w 
1 zeszycie kwartalnika „C h op in ": od 
firm y Bobrow ski —  popiersie Chopi­
na, dw ie maski pośm iertne i m eda­
lion (wszystko w gipsie). Od firiny 
Polskie Zakłady Fonogr ificzne —  13 
płyt z nagraniam i utw orów  Chopina.

Ostatnio spotykam y się coraz czę ­
ściej z bardzo pociesza jącym  ob ja ­
wem . Oto zagraniczne w ydaw nictw a 
zapow iadają raz po  raz przekłady 
dzieł polskich  autorów , które u czy ­
telnika obcego cieszą się następnie 
w ielkim  pow odzeniem .

A w ięc nareszcie zaczynam y przeni 
leać na rynek zagraniczny. W ielk im

w zięciem  cieszy się teraz zagranicą 
Maria D ąbrowska, która otrzymał* 
p rop ozy cje  w ydaw nicze z firm y on' 
dyńskiej George Allen Unwin, włos- 
k iej M ondadorii oraz czeskiej Melan' 
trich. Jest to w ielki sukces znanej P1 
sarki, laureatki Nagrody Państwo' 
w ej.

ROWY TOM POEZYJ
Znany podróżnik  i autor w ielu ksią 

żek podróżn iczych , Aleksander Janta 
Połczyński p ow rócił do poezji.

Janta - Połczyński, który ongiś za­
debiutow ał jako m łodocian y koch a­
nek muz, sprzeniew ierzył się im  od- 
dawna, rozjeżdżając po  całym  św ię­
cie. Od niejakiego czasu były poeta 
osiadł w Japonii, oczarowany’  w ido­
kiem  kw itnących wiśni i... zgubił swo 
je  serce.

„Serce na w sch ód" —  oto poetyc- rzy!

kie resume ostatnich przeżyć Janty 
Połczyńskiego, które 'ukaże się 
Gwaazdkę w form ie  luksusow ego to' 
miku. Tom ik  ten b ędzi- sw ojego r°' 
dzaju ewenem entem  bibliofilski'®- 
drukow any jednostronnie, na oryłf' 
nalnym , jedw abnym  japońskim  pap,(? 
rze, przy użyciu  druku przypom ina' 
ją ceg o  system japoński, ozdobiony 
graficznie rów nież w  japońskim  sty 
lu. „Serce na w sch ód " ukaże się *  
nakładzie zaledw ie —  stu egzempD

P R O F . K R Z Y Ż A N O W S K I  G R P  H G W Ł
Laureat literackiej nagrody’ Nobla, 

twórca niezapom nianych „C h łop ów ", 
tłum aczonych praw ie na wszystkie ję 
zyki europejskie, nie m iał stanow czo 
szczęścia do obszernej i w nikliw ej 
m onografii. Pisali o nim D ębicki, Ka 
Uenbach, K ołaczkow ski, Lange, Fal­
kow ski, M akuszyński, Siedlecki, W a­
silewski, Lorentow icz i Czachow ski, 
w iększość jednak studiów  i prac ma 
charakter inipresyjno - publicystycz­
ny, nie zawsze ścisły i naukowy.

Prot. K rzyżanow ski starał się *  
sw ych w ykładach u m iejscow ić tw ór 
czość Reym onta nie tylko w skal: p°* 
skiej ale i  europejskiej, podk reśla j^  
w artość artystyczną poszczególnych 
nowel, pow ieści w spółczesnych, hist1' 
rycz nych i cyk licznych , ocen ia jąc ich 
zalety na tle epoki w spółczesnej i te­
raźniejszości. Praca prof. Krzyżanów 
skiego uzupełni lukę w literaturze 0 
tym pisarzu, drugim po Sienkiew icz11 
—  laureacie Nobla

iiyto b i ig ra fia  H . G . W e lls i po uoiskti
Jeden z najgłośniejszych pisarzy 

ohecnej doby, Herbert George W ells, 
liczący obecn ie 71 lat życia, postano­
w ił upam iętnić sic ludzkości nic tylko 
swoim i fantastycznym i pow ieściam i, 
ale także niem niej fantastyczną histo 
rią sw ego życia —  jak gdyby w yjętą 
z kart pow ieści.

U rodzony w  r. 1866 w Brom ley, ja ­
k o  syn u liogiego ogrodnika, zm uszo­
ny by ł początkow o pośw ięcić się za­
w odow i handlow em u. M ając 14 lat 

| pracu je w zakładzie sukienniczym , 
I ale w krótce ucieka stamtąd i w stępu­

je do szkół, studiuje przyrodę. W krót 
ce potem  pośw ięca się zaw odow i 
dziennikarskiem u, zarabiając tym 
sposobem  na życie. Ciężkie warunki 
m aterialne i walka o ch leb pov szed- 
ni przypraw iają  W ellsa o cborolię  ne 
rek i gruźlicę. Pom im o to autor za 
chow uje dobry h u m or,‘ cech u jący  je ­
go pierwsze pow ieści („K ipps"). Je­

den z najzdolniejszych  wychowań 
ków  profesora  Hmtleya, angielskiego 
przyrodnika, zw olennika teorii trans' 
fornizinu poczyna W ells myśli i hi­
potezy naukow e ubierać w form ę be­
letrystyczną pow ieści, które przyno­
szą mu św iatow y rozgłos. W ells staje 
się sławą. Zaczyna interesow ać się pff 
lityką, odw iedza Lenina w Rosji, * 
przed trzema laty jedzie powtórnie 
do M oskwy, by  zobaczyć niedostęp 
nego dla w szystkich Stalina i natycb 
miast udaje się do N ow ego Jorku, *' 
by porów nać go z Rooseveltem .

Pam iętnik jego, zatytułow any „Pr^ 
bą b iogra fi; “ , nosi znam ienny jpoęHj' 
tuł: „O dkrycia  i w nioski bardzo pos­
politego um ysłu". W  innym  miejsc* 
charakteryzuje W ells tę sw oją ksią­
żkę jako „h istorię zetknięcia się *' 
mysłu ze św iatem ". Autobiografia 
wydana przed niedawnym  czasem 
ukaże się już w krótce w polskim  jS 
zyku.

M o g ś E ś  S ĘS M Je B ig i &
g D o B s t k a m a

Kitka m iesięcy temu pisaliśm y o 
przygotow aniu do druku książki prof. 
dr. W itolda D oroszew skiego, obecnie 
ukazało się ona w sprzedaży Praca 
znakom itego lingwinisty: „M yśli i u- 
wagi o języku p olsk im " 'P opraw ność 
językowa i nauczanie języka. O bjaś­
nienie w yrazów  i form . Uwagi o pi­
sowni) porusza ciekaw y spraw y i za­
gadnienia.

Autor w sposób jasny i przejrzysty 
a zarazem naukowy om aw ia nie tyl­
ko popraw ność językową, kwestie sty 
li.siyc/ne i wyrazow e, rozw aża prak­
tycznie w ątpliw ości językow e, ale i 
w iele m iejsca pośw ięca aktualnej je ­
szcze i dzisiaj sprawie ortografii, za­
znajam ia czytelnika z pracam i k om i­
tetu O rtograficznego, w którym  sam 
pracow ał.

Książka prof. D oroszew skiego jest 
pozycją  cenną w naszej literaturze 
pośw ięconej zagadnieniom  języ k o ­
wym  i, łącznie ze Słownikiem  Orto-

cpieznym  prof. Stanisława Szobera ' 
jego  szkicam i „Na straży języka"*""' 
św iadczy o  żyw ym  zainteresowani11 
naszych uczonych  popularyzacją  lS' 
lotnych  kw esłii lingw inislycznych.

„Skąd kulega?*'1 —  „Z uczelni.
śnie Żydów bilem- 

KasJceikśrui. Deubnoatka. Ważne. &
odkryłem

Rzecz; przy tym epokową. Od łat ł*
bez nudti

Świat cały’ zastanawia, eóżby z**1
ezyć miał*

Owa cyfra prorocza 44
Adama Mickiewicza. Będę z tohf

szczery
W  tej cyfrze nas endeków wies*c 
przeczuł, kolego:
Gdy w czterdziestu czterech, bije*1̂

jednego^- 
>1.
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R Y B U N A  S P O R T O W A
M is trzo s tw a  Ifckkt M le ty -^ n e

i * & B  a . S n ó w  te  F m ^ s c / I
. ^  Gauthereks odbyły sit; po raz 

P^rwszy zaw ody lekkoatletyczne poi 
‘'Kitfh. em igracyjnycn  k lubów  sportu

w ych  o m istrzostw o środkow ej F ran­
cji. 1 dział w zaw odach wzięli lekko- 

j atleci ze Strzelca. Sokoła, Zw. lla rcer
ł

Mistrz św iata ' iije jb. m istrza  św iata
W  Paryżu rozegrany został mecz 

^Kserski pom iędzy mistrzem świata 
'vaSi m uszej Hiszpanem Szangohibi

i b. mistrzem świata, Francuzem  
Young Perez. Zw yciężył Szangohibi 
na punkty po  10-runclowej walce.

stwa Polskiego i K atolickiego Stow a­
rzyszenia M łodzieży Pracującej.

Zespołow o puchar środkow ej Fra­
cji u fundow any przez, konsula R. P. 
w Lyonie, zdobył Strzelec z Mont- 
ceau los Mines.

Indyw idualnie najlepsze wyniki o- 
siągnęli Trzcionka (kula 11,55, dysk 
36 ni, oszczep 40 m.) i Gołąb tskok 
wzw yż 1.65).

EC H A  S P R A W Y  Ś M IG Ł Y  - U łH A
Duże wrażenie w lubelskich kołach 

Piłkarskich w yw oła ł fakt n ieoczeki­
wanego zw rócenia \YSS PZPN legity 
Wtacii sędziow skiej przez p. Jana Mo 
lr<aka, sekretarza Lub. OZPN.

P. Monia!, zalicza się bow iem  w Lu 
blinie do najlepszych sędziów  pilkar 
kich i funkcję  tę spraw ował przez 

kilkanaście lat. Poza tymi p. Moniak 
%-sznie zaliczał się do czołow ych  dzia 
toczy piłkarskich lu b lin a , zajm ując

na jodpow iedzia ln ic jsze stanowisk a w 
Lub. O Z P N .

Jak w iadom u, przeciw ko p M onia­
kow i toczą się obecnie dochodzenia 
z a . wstaw ienie na m ecz Ś m igły—Lnla 
w W iln ie gracza Porzeczko\vski<■ go 
pod fałszyw ym  nazwiskiem . Za prze­
winienie to grozi p. M oniakow i dy­
skw alifikacja. Bawiącem u w u'b. ty­
godniu delegatowi P Z P N  p. Berghilo-

wi, p. M oniak złożył obszerne, w y ja ­
śnienia, w których  przyznał się do po 
pełnienia przew inienia, b iorąc na sie­
bie całkow itą yy-inę za wstawienie nie 
upraw nionego gracza na wspoitmia 
nv m ecz.

Sprawm ta w yw ołała w Lubi mit' zm  
zum iałe zainteresowanie i jest szero­
ko kom entow ana w tutejszych kołach 
piłkarskich.

Ran opuścił Polskę
Przybyły przed kiiku mieMącand do 

Polski polsko - amerykański pięściarz 
zaw odowy Edward Ran, opuścił w 
nocy'' v  niedzielę W arszawę, udając 
się w raz z m ałżonka do Paryża i Lon 
dynu.

W  Paryżu Ran zam ierza spotkać 
się ze stymnym m enażerem  Jeff Dick- 
sonem i ma nadzieja odbycia  w E u ro­
pie kilku walk Do Polski nie zam ie­
rza już w racać, natomiast uda się na 
stałe do Am eryki, gdzie pragnie przy

jąć obyw atelstw o am erykańskie. R o­
dzice m ałżonki Rana posiadają w' A- 
ineryce sklep i dom  czynszow y, przy­
puszczać zatem należy’, że Ran porzu­
ci ostatecznie karierę pięściarską i 
odda się proyy-adzeniu inleresów  ro­
dziny.

W ydaje się, że ostatnia porażka 
Rana w meczu z Hrubeszem , który 
znokautow ał Rana już w pierwszej 
rundzie., przyspieszyła tę decy zję.

Ran im ał w W arszawie trenow ać

w Skarżysku Gra- 
jednak z kariery

C.WS i Makkabi a 
nal, zrezygnow ał 
trenerskiej.

P rzypom nieć należy, że właściwa 
nazw isko Rana brzmi Fischm eister.

KONGRES m ię d z .  f e d e r a c j i  j e -  
ŻOZIECKIEJ W  P 1938 ODBĘDZIE  

SIĘ W W ARSZAW IE
Delegacja Polskiego Związku Jeźd- 

dzieckiego (płk. Machulski i rtm. Kon) 
która bawiła na kongresie m iędzyna­
rod ow ej F.ederacji Jeździeckiej w  P a­
ryżu w róciła  już do Warszaw-y

Jak się dow iadujem y, podczas kon 
gresu zaakceptowany’ został teririri 
m iędzynarodow ych  zaw odów  k on ­
nych w- W arszaw ie w roku przyszłym  
na dnie od  29 m aja do 6 czerwxa

Na kongresie Federacja polska wy­
stąpiła z w nioskiem  o urządzenie kon 
gresu w roku przyszłym  w W arsza ­
wie, zapraszając jednocześnie delega­
cje wszystkich zw iązków  jeździeckich 
zrzeszonych w federacji. W niosek  ten 
został zaakceptow any. Kongres Mię­
dzynarodow ej Federacji Jeździeckiej 
odbędzie się zatem w roku przyszłym  
w W arszaw ie w okresie zaw odów  m ię 
dzynarodow ych.

Przypuszczać należy, że dzięki tiT 
rządzeniu kongresu w W arszawie, —  
również i obsada zaw odów  yy-arszaw- 
skich będzie silniejsza niż dotychczas 
gdyz z pew nością  delegaci poszczegól 
irych zw iązków  jeździeckich  postara 
ją się, by ich zawodnicy wzięli udział 
w zaw odach w Łazić nkach.
BUDGE DOBBYM TENISISTĄ LECZ 

SŁABYM KIEROWCĄ
Najlepszy- tenisista świata, Donald 

Budge uległ nieśzezęśliw-eniu w ypad­
kow i. Prow adząc sam ochód z San 
Francisko do  Los Angeles, gdzie ro ­
zegrać miał pokazowy- m ecz z Vine- 
sern, Bogdę zasnął przy k ierow nicy. 
Auto w padło na barierę i rozb iło  się. 
Na szczęście Budge doznał tylko lekr 
kich obrażeń.

W  meczu o m istrzostw o świata w 
wadze p iórkow ej obecny mistrz świa 
ta Pete Sarron przegrał z H enry Ann 
strongiem  przez k. o. w szóstej run­
dzie, tracąc sw ój tytuł m istrzowski.

m u  t s s t r w -  ś * « / i m i f a
Sarron. następca Freddie Millera 

został v, czasie sw ojej 8 letniej karie­
ry zaw odow ej po  raz pierw szy znok 
antowan v.

9 a m M lUM m A  *MMBb.KKa1 ' *

D 'A n n u n zio  nie zn o si ró żo w e g o  koloru
. : o r ffc e r  o  i n u t '

Niedawno prasa zagraniczna d on o ­
siła o niezwy-kle interesującym  zatar­
gu, jaki w ybuchł pom iędzy piew cą i'a 
szystowskich W łoch , Gabrielem d A 
nunzio i pewnym  obywatelem  niemie 
ckim , zam ieszkującym  sąsiadujący 
z posiadłością  poety- w łoskiego zamek 
w Gardone nad jeziorem  Garda

D‘Anunzio ustawił w pięknym  par­
ku sw ego pałacyku wrak torpedow ­
ca, uzbrojony- w armaty, z k tórych  
poeta od czasu do czasu kazał strze­
lać na wiwat, podczas bankietów , wy­
daw anych czy- to z okazji swych u ro ­
dzin. czy też dla upam iętnienia w y­
bitnych czynów  w ojennych , w k tó ­
rych autor ..Giocondy** brał osobiście 
udział.

Groźnie nad murem parku sterczą­
ce paszcze armatnie, nie w adziły ni­
komu, były raczej jeszcze jednym  d o ­
wodem ekso.entrycznośei poety. Irina

ty mają jednak to do siebie, że z „in  
strum entu p ok o jo w e g o '1 mogą / sza­
loną szybkością zam ienić się w m a­
chinę wojenną.

T raf chciał, że sąsiad d Anunzia, 
nie znając upodobań kapry-śnego po- 
ely- i nie w icie się o nie troszcząc, p o ­
m alow ał ściany sw ego zam eczku na 
różow o. D ‘Anun/.io. k tóry  tego koloru 
nie znosi, miał codziennie z tarasów 
sw ej willi w idok na lśniące różow ym  
blaskiem  m asywy zamku sąsiada.

Pew nego dnia zdenerw ow any do 
najw yższego stopnia poeta, usiadł 
przy biurku i napisał do sw ego sasia - 
da płom ienne ultimatum, w którym  
żądał usunięcia różow ego k o lom  w 
przeciągu 24 godzin grożąc w prze­
ciwnym  razie zbom bardow aniem  zum 
ku Obywatel Rzeszy- N iem ieckiej nie 
przejął się dziw acznym  żądaniem p o ­
ety. gdy jednak na drugi dzień zoba­
czył w ycelow ane na sw ój zamek pa-

„FION“ , nr. 43 zawiera m. in.: Ste­
fana Lichanskiego Parysom " (pole­
mika Kaszowskim ), J. A. Króla „A u ­
tobiografia hum anistyczna" (o 1 ran­
ku Harrisie i autohiograiiżnne w o- 
góle), Ludwika Prydego „O  postawie 
krytyka sztuk. Olgi T rojanow skiej 
..Pedagogika .ntegralna", Marii W in o 
wskiej ..Na m arginesie „N iek och a ­
nej'* Konrada W inklera „W yczó łk ow  
ski i nowe p okolen ia  malarzy*1, R o­
mana kołunieckiego „Sygnał a larm o­
wy*" (z pow odu wystawy prof. Śle- 
dzińskiego), wiersz W itolda Hanzla 
„Stamtąd* , recenzje teatralne, kore- 

-spondencję i td.

ZEBRANIE DYSKUSYJNE urządza 
dziś we środę o godz. 19 W sali Mu­
zeum Przem ysłow ego w Krakowie. 
Sm oleńsk 9. Związek Inicjatyw y Go­
spodarczo-Społecznej Dzielnica Śród­
m ieście, na którym  min. inż. Henryk 
Dudek w ygłosi referal O. I. „N ajpil 
niejsze inw estycje na terenie miasta 
K iakow a" Po referacie nastąpi dy­
skusja. Zagadnienia, które maja być. 
poruszone w referacie m ają doniosłe 
znaczenie dla naszego miasta.

Zebranie pow yższe odbędzie się dla 
członków  Związku Inicjatyw y G ospo­
darczo Społecznej i gości. W stęp wol- 
n\

szczc arnial z pokładu torpedow ca i 
uw ijającego się przy nich d Anunzia, 
który o.-iobiście ładow ał działa, /.ro­
zm inął pow agę sytuacji i n iezw locz 
nie zatelegrafow ał do najbliższego 
n iem ieckiego konsulatu z prośbą o in 
terwencję.

W  sprawę musiała w dać się wyższa 
dyplom acja, której tym razem udało 
się w yjątkow o zażegnać w ybuch gro

źnego konfliktu m iędzy obywatelem  
Rzeszy N iem ieckiej a w ielkim  poetą, 
m ianow anym  przez M ussoliniego księ 
ciem  M onlcheveso.

Zatarg zakończył się zgodnie z o b y ­
czajem  dyplom atycznym  —  kom p ro­
misem. Obywatel niem iecki przem a­
lował sw ój płotek, czy mm- na żółto, 
a rząd włoski zgodził się pokryć k o ­
szty z Cym związane.

ZJAZD CERAMICZNY
7 i 8 bm. obradow ać będzie w Ka­

towicach O gólno-polski Z jazd  Cera­
m iczny, zw ołany przez Stałą Delega­
cję Zrzeszeń Przem ysłow ców  Cera­
m icznych w Polsce.

Pierwszy dzień Zjazdu wypełnią re 
feraty i dyskusje.

Na drugi dzień przew iduje się zwie 
dzenie kilku w ielkich now oczesnych  
zakładów  ceram icznych, a po po łu ­
dniu kopalń i bul. Bliższych inform a 
cy j udziel t Związek Przem ysłow ców  
w Krakowie, ul. Szpitalna 15, II. p. 
oraz biuro Stałej Delegacji Zrzeszeń 
Przem ysłow ców  Ceram icznych w Pol 
sce, w War-izawie Ul. W idok  22 in. 4, 
teł. 287-00.

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO

ZEBRANIE PLENARNE PRACOW  
NIKÓW  UMYSŁOWYCH

Wje czwartek dnia 4 listopada br.
0 godz. i-m ej wiecz. odbędzie się w 
lokalu Związku przy ul. S ław kow ­
skiej 1. ij Plenar ne Zebranie Człon - 
kuwskic Związku Zaw. Pracowników
1 m yślow ych z nast. pórządkie.m 
dziennym :

.1. Sprawozdanie z Kongresu 7w . 
Zaw odow ych  w W arszawie.

2. O becne położenie Pracow ników  
U m ysłowych.

3. Akcja w sprawie umowy zb ioro ­
wej.

4. W nioski i interpelacje.
Referuje prezes Zwąizku red. M.

Statter.

T r s y  w y s tę p y  J .  R o m a n ó w n y
§  / h i* M t s s a n t # m a s k i  ®

Dziś we środę, tatro we czwartek i a pią­
tek wystąpią gościnnie tvlko trzy razy świe 
tni artyści warszawscy Janina Bomar.Swna 
i Mariusz Muszyński w granej na naszej sce 
nie przed dwom u m iesiącam i doskonalej ko 
niedii V C w ojdzińskiego ..Freuda leoria

snów
W  sobotę i niedzielę „W it-ika miłość" Mot 

nara z Z ofią  Jaroszewską, W . Niedziatkow 
ską, J. korecką , M. W ęgrzynem , Z. M odze­
lewskim oraz .1. lłom nw icz, k . Opaliński** 
i in.



i; KRAKOW SKI KURIER PORANNY

(fócftód św iita  narodowego
Czecnoftlowflfr/f ci H r c a k + w i e ,

Towarzystwo Czechosłowackie w 
Krakowie, urządzilo ostatnio dla swej 
miejscowej kolonii uroczysty wieczór 
w salach Instytutu Muzycznego dla 
uczczenia 19 rocznicy uzyskania nie­
podległości Republiki Czechosłowac­
kiej. Program wieczoru obejmował 
słowo wstępne prezesa towarzystwa 
p. Franciszka Veselego, odczyt dra 
Stanisława Marek Mazurkiewicza o 
T. G. Masaryku, Prezydencie - Oswo- 
bouzicielu, oraz część muzyczno wo­
kalną, w której wzięli udział: znaan 
śpiewaczka E. Bolońska, sopran, p. 
Stefan Romanowski baryton, artysta 
i reżyser opery p. E. Lotar, tenor i 
prof. Aloizy Kluczniak, pianista Po 
wyczerpaniu programu, odbyło się

p r » e  J a t

P IE B Z O P U C H u

FUTRA ̂

KRAKÓW, STAROWIŚLNA tJ. poleca pie­
rze i puch z dworu halickiego, poduszki, 
pierzyny, kołdry puchowe i inne. Przy, 
■tuje do czyszczenia pościel i przerobi. 
kołdr>

d.mskle, m< *me, NAJTA- 
M E J —  DOGODNIE, «»- 

i p l s z ,  p r z e r o b i ł a  
MOSLOWH.-Z 

'KrutAw RYNEK GL. r t  
-IEBW SZE PIĘTRO 3 

PASAŻ SIEJ .ARA _________ _________

OBICIA m eblow e now oczesne (wełna z  lnem; 
a własnej tkalni ręcznej po cenach  bardzo 
przystępnych. T h o .u , GRODZKA 42 m. 5,

AGisNTÓW  d o sprzedaży m aszyn d o  szycia 
i m aszyn roln iczych  po w siach, najchęt­
n iej w iejskich . Zgłoszenia do „K rakow ­
skiego Kuriera W ieczornego* pod „M A - 
SŻYNY“ . _______ ___________

DLACZEGO wszyscy odd a ją  sw oją  gaidero- 
bę do czyszczenia do Chem icznej Pralni 
i Farbiarni „K R A K O W IA N K A " Starowił 
na 18 —  A leja Krasińskiego 4 —  telefon 
162-67. —  Bo najtan iej —  n ajsolidn ie j —  
najszybciej.

PRACO W N IA NOŻOW N ICZO - M ECHANI­
CZNA MITANA w  K rakow ie, ul. K rakow ­
ska 5. W y k on u je  wszelkie roboty w zakres 
sziuierstw a i n o iow n ictw a  w chodzące, jak  
ostrzenie noży m asarskich, in troligator­
skich w szelkiego rodzaju  noży m aszyno­
w ych. W szelkie roboty  u mnie w ykonane 
w yróżn ia ją  się starannością, precyzja  i ta­
niością.

KOM PLETN E w ypraw ki n iem ow lęce. B ieli­
zna, kon fek cja  dziecięca  najtaniej. Obstan- 
der, Rynek 11.

KLUBOW Y garnitur okazyjn ie do sprzeda­
nia u tapicera, K raków , św Tom asza 2t>, 
1*4. 11 5 OT.

PHAC.OWNIa  i TSN IEItSK A Stanisława Ra- 
chtana w ykonuje  futra męskie, płaszcze 
dam skie, wszelkie roboty  w zakres ku ­
śnierstwa w chodzące, z m ateriałów  w ła­
snych lub dostarczonych , według najnow  
szych m odeli paryskich p o  cenach znacz­
nie zn iżonych  w K rakowie, K arm elicka 8.

„B Ł A W A T  PODGÓRSKI4- poleca duży w y ­
bór bław atów  oraz czesanki bielskie. Ceny 
niskie. K raków , K alw aryjska 6.

N ajlep iej i najtaniej kupisz m odne i ele­
ganckie parasolki, parabole w firm ie 
„UMBRELLO*4, K raków  RYNEK GL. U . 
W YKONUJE reperacje solidnie szybko 
1 tanio. 198/37

h«MJL*KY 'd  najtańszych do najw ytw or 
n iejszych  poieca pierw szorzędna w ytw ór­
nia OKRĘT, ZW IERZYN IECK A 22. 

TA N Ia  sprzedaż posezonow a w szelkich farb, 
lakierów  „P arbob lusk", Kraków K alw a­
ryjska 39._______________ ____________________

SW E TR Y  najtaniej zakupisz w ? fabryce swe 
trów-. KRAKÓW , KRAKOW SKA 6.

zebranie towarzyskie uczestników wic 
czoru i zaproszonych gości.__________

STARANIA O ZW OLNIENIE  
Z W IĘZIENIA

Obrona aresztowanego w związku 
z ujawnieniem nadużyć w mag. stra­
cie jaworznickim burmistrza Raczka 
—  wniosła do sądu okręgowego proś 
bę o wypuszczenie go na wolną sto- 
P<i-

OKRADZENIE URZĘDU GMIN­
NEGO

W  Myślenicach ub. nocy włamali 
się nieujęci narazie sprawcy do urzę­
du gminnego i po rozpruciu kasy o- 
gniotrwałej skradli 3500 zł. Policja 
prowadzi energiczne dochodzenia.

C ZAS P R  M Y  A  G O U ZII Y
Na mocy orzeczenia S. N. wyja­

śniono, iż pracownik, żądający oa pra 
codawcy wynagrodzenia za pracę w 
godzinach nadliczbowych, powinien 
udowodnić ilość swej pracy oraz jej 
wartość w godzinach nadliczbowych 
dla pracodawcy.
■ ■ M ___■ ”  "O B U iU B W JB U B M aB

INSTYTUT KOSMETYCZNY

„LA-F£E“
pod kier. lekarsi im

K ierow niczka Fela KR aNZ-BRACIEJOWSKA  
p c  oow roc ie  z Paryżu i Wiednia, w ykon u je  
wszelkie zabiegi kosm etyczne wedle najnow­
szych metod aagzaiucznych. —  N ajnow szy­

mi aparatamL 
Kraków TtXXk Lwowska 22. -  Telef. 184-64.

S. N. w innym orzeczeniu stwi^ 
dził, że ustawa o czasie pracy w PrzC 
myślę i handlu zabrania pracy w P° 
szczególne dni ponad przewidział 
w ustawie normę 8 godzin na doM* 
choćby nawet w zamian aa pracę *  
inne dni i choćby przy nieprzekroczc 
niu ogólnej normy godzin tygodnia 
wej ustawą przepisanej.

REKONWALESCENCJA PROF, 
KOTA

Po zabiegu operacyjnym prof. St< 
nisław Kot stopniowo powraca 
zdrowia. Onegdaj znakomity uczonj 
przewieziony został z leczn?cy ao s’# 
go prywatnego mieszkania, gdzie spt 
dzi dalszy okres rekonwalescencji-

I^aap “-fe *i* e s ,- . «•ST. ¥ l l t W-

i p m  E l t i f i t j i  poleca 
w ykw intną bieliznę m ęską, py jains kra­
waty, kapelusze, swetry, szale, rękaw iczki, 
getry oraz w szelkie inne artykuły w za­
kres m ody w chodzące, p o  c< naci rekla­
m ow ych  Starowiślna 17, Kraków.

MEBLE lazierow ane, kuchenne, przedp ok o­
jow e, p ok o je  dziecięce, m ieszkalne, gw a­
rantow anej iakuści —  najtan iej, Kraków, 
Bracka 6.

zK L A D  tapieerski Ham m era, K raków , Sta­
row iślna 44 poleca: tapczany, otom any,
fotel-łóżko, poduszki, łóżka pędowe. P rzy j­
m uje wszelkie reperacje.

PANIE GOSPODYNIE!!! MASZYNKI DO 
MIĘSA, fa ch ow o  napraw ia ty lko szlifiem ia  
M yszkow ski, K raków , D ietlowska 46

W a l n e  i ł a _______________

DOBRYCH 
SPAW ACZY ELEKTRYCZNYCH

przyjm ie zaraz 
f. L. Z ieleniew ski i Flzrner-Gam per S. A

K raków, ul. G rzegórzecka 6 >

Mafryn«niali

PRAKTYCZNA ZNAJOMOŚĆ OBCYCH 
JF.ZYKOW  dostępna dla każdego. P ro­
spekty w ysyła Stanisław Goldman 

Kraków, Szewska 17.

LEKCJI GRY NA FO RTEPIAN IE udzie­
la uczenica najw yższego kursu K onser­
w atorium , słuchaczka m uzykologii, D 

Preiraanówno. J. Dietla 62 m. 6.

KURSY KROJU, M odelow ania i Szycia, k on ­
cesjonow ane przez Kuratorium  E L W IR Y  
H ALPESN - SUSSEROW E*, absolw entki 
W iener M odea Akadem ie. Nauka n a jn ow ­
szym  systemem wiedeńskim. Po ukończe­
niu, świadectwa. W pisy: Kraków, KRUP­
NICZA 18.

OTOMANY, tapczany, fote l-łóżk o  poduszki, 
różne łóżka polow t. Zakłada now e sprę­
żynki —  chodnik  d o  łóżek, „P E R F E K T " 
(dywanowe) wszelkie reperacje gruntow nie 
tanio —  SCHNITZER, ZAKŁAD TAP1CER- 
SKI, STAROW IŚLNA 85.

JU żTO D  1 ZŁOTEGO M O Ż N . K U P IĆ Ł A - 
DNY ALBUM AM ATORSKI W  O PR A W IE  
PŁÓCiENNEJ W  W Y TW Ó R N I ALBU 
M ÓW  S. RAUCHER, KRAKÓW , K RAK Ó W  
SKA M , I. P.

JED YN IF "w firm ie” R. ENGELSTEIN zam ó 
wisz najtaniej: Swetry ręczne i m aszynow e, 
oraz dyw any perskie zakupisz wełny zm on 
tujesz artystyczne i oryginalne poduszki, 
uzyskasz najw ytw orn iejszy  haft i znacze­
nie. GRuOZKA 32 W  PODW ORCU.

r y H « p t a S R e
SEPAROW AN A LEKARKA- dobrze sytuowa 

na, w iek p. Sim pson, ładna, elegancka, 
pozna drogą korespondencji Pana ok o ło  
50-tki. W yznanie obojętne. P od  „K urier 
Poranny‘% K raków, M ikołajska 3.

N a d L a

R a d i u - ^ / a r s z l a t
NAPBAWIA SPECJALISTA IGN. FREIMAV 

AGNIESZKI 1.

A NuIELSKIEGO, FRANCUSKIEGO, ŁACINY 
wyuczam gruntownie systemem psy r ho ta 
chnicznym. Prot D r Roumm Tbora Grodz 
ka 42, m. Ł

Raźn e

FUTRA dam skie, m ęszie, najtan iej za top isz  
ty lko u BROCHA. K RAK Ó W , STRADOM  2.
P rzyjm uje  d o  odnaw iania płaszcze i k o ł­
n ierze z popielatych  indyjskich  breitazwan 
ców

U W aG A i  oto amatorzy I FO TO LABO RATO ­
RIUM w yręcza W as, uzupełnia W aszą pra­
cę  szybko —  fach ow o  FO TO — SERYICE, 
K ra lów , Starowiślna 21, tei. 148 33.

ZAKŁAD art.-siolarski w ykon u je  solidnie 
roboty  m eblow e p o  cenach przystępnych. 
LE W K O W IC Z, SZLAK 51. Tel. 172-10.

SENSACJA. LLD EK A DŁUGA 46, zawiada 
mia, iż nadszedł w ielki transport tow arów  
zim ow ych , dla orien tacji b>lka cen Palta 
męskie od  28.50, kurt] 5 od  18.50, płaszcze 
studenckie od 23.50, m ontyniaki ch łopięce 
od  13.50, płaszcze dam skie od  27.50 z fu ­
trem, najtaniej tylko w „E L D E K A “  Kra­
ków , D>nga 46.

BUCHALTERIĘ zakłada, nadzoru je —  tanio 
—  pierw szorzędny biiansista. K raków , 
Skrytka pocztow a 482

SW ETRY', pu low ery, bezrękaw niki damskie, 
m ęskie i dziecinne oraz przeróbki, napraw 
ki i pat nta noleca najtan iej PRAGOW  
N lA  TR YK O TAŻY SAM UELA FELM A- 
NA, Kraków, Sebastiana 23.

TAPCZAN Y, fotele d o  spania różnego sy ­
stemu, pocuszk i, łóżka potow e, poleca pra 
c o w jia  tapicerska, K raków, sw. T>m.»sz« 
26. tel. 115-96.

FORTEPIANY —  PIANINA. Św iatowej sła­
wy firm y SOMJŁERFELD już od  zł. 200.—  
w zw yż ty lko we firm ie W Ł A D Y SŁ A W  BO- 
LONSKĘ K raków, Św. ANNY 3.

TELEGRAM : Niąiitijtogyin składam publiczne 
podziękow anie W P ani Jasnow idzącej Lu- 
boskiej, K raków, ul. SOBIESKIEGO Nr. 3. 
m. 9, niski parter, przeczn ica B atorego 
za trafne przepow iednie oraz za ostrzeże­
nie m nie przed niebezpieczeństwem  a za­
razem  poczuw am  się do obow iązku  p o le ­
c ić  Jasnow idzącą najszerszej publiczności.

B ronisław a W oźniucka 
Kraków', Prochow a 6.

SKŁAD SUKNA Hitterman RYNEK 9 (pasaż 
Bielaka) zaw iadam ia, iż nadeszły n a jn ow ­
sze w zory m ateriałów  bielskich  i angiel­
skich. Urzędnikom  dogadne warunki.

K A— R l— BI, K arm elicka 9, urządza BEZ­
PŁATNY' KURS robót szydełkow ych  i 
na drutach W pisy, in form acje  na m ie j­
scu.

SW E-1BY, W ŁÓ CZK I „ngw lsk ie, w ielki wy­
bór. Hurt —  detal. C ii. L E iuN E K , Krakót* 
Stradom 6.

* gali be* hiy-
łwy aajeU aiejssy aarosf 
w eiągn kilka aiiatn 

„ t * J t i L “  tp M jJ b n  4U  
PaA nsottu abytaaene zrfe- 
Kstetyeaae ewieolenia 

Ponadto
J tK lJ 6 T “,  k t * y  nsa 

wa wtosy wraa a eebaiką.
Safcbawald, K a a jr .  tIM fi t, iMh-kręyaj.

oc w e jś ć  i* przez sień na t*»wi>i
BIŻUTERIA,' KRAKÓW  ~Karu.elic.ka 17, ka- 

pu je kartki zastawnicze oraz ws. Ur“  
biżuterię, p łaci najw yźsz, ceny,

FU TRA dam skie najtan iej zakupisz, przerw  
blsz dogodnie : ZALER, Fliariański 39- 

ŻU RN A1E. MANEKINY, NAJTANIEJ TTSr 
K O  A. W ^R M U TH , KRAKÓW  KRAKOW ­
SKA 16 ( W  P O D W uR C U ).

KURSY ^KRÓJU d Ó D E L O W » \IA i szyci* 
koncesjonow an e przez Kuratorium  dyplo­
m ow anej nauczycielk i Stelli H OHOW ITZ- 
LAN NEROW EJ —  N ow oczesna metoda 
nauki. K rój m odelow y, u sob n y  kurs kon­
fek cji dziecięcej. Świadectwa ukończenia 

kursu. KRAKÓW , KARME1 ICKA 46 
E l EGANCKIE kapelusze aam skie poleca 

„A d a ", Długa 43. Przeróbki w yk on u ję  szyb 
k o  i tanio.

KOŁD RY, L inoleum , Choaniki, Kapy, Firnu 
ki itp. poleca a 2CV« RABATEM  tyłka 
SCHARF, K raków , KRAKOW SKA 21 (w
podw orcu ).

DOM SW E T R Ó W  O STROW IECKI, KRA­
K Ó W , KRAKOW SKA 12, poleca  swetry 
dam skie, m ęskie, dziecinne. Ceny n ieby 
wale niskie. O lbrzym i w ybór.

DOM S W E T ' [>W OSTROW IECKICH KPA 
K Ó W , KRAKOW SKA 12, poleca  sw ój o l ­
brzym i w ybór .Dla orien tacji kilka cen* 
sw etry dam skie m oaelow e od  zl. t.90.
m ęskie od 2 zł., dziecinne 0.90. Na skła­
dzie także najdroższe gatunki. 

FO RTEPIAN Y, PANINA” S T B O rkO N S E Ib  
W UJE najtan iej stroiciel ROM, K raków. 
Bożego Ciała 10, m. 9 Tel. 143-79.

W ŁOSIE m ateraeow e najlepsze i sierść świń 
ską, sprzedaje: Sortow nia Szczeci, Kraków 
Rzeźnicza 31.

FUTRA dam skie, .męskie, w w ielkim  w ybo­
rze najtan iej zakupisz - przerobisz ty lko 
Grodzka 35. —  D ogodne warunki.

KRAWrAT zakupisz najtan iej w specjalnym  
składzie kraw atów  „RECORD CRAVATES4 
Kraków’, F loriańska 35. W łasna w ytw ór­
nia - -  Hurt. Detal. Tel. 1+3-68. 146/37

I S W E T R Y
JUUUSZ NAIHT

s t r a d o m  5

OGŁOSZENIA. Rozmiar siroay O TO K I Wysokość 410 m/m szerokość z?P m/m. —  Podstawą oblicze .m jest i eden milimetr, w jednym lamie. Stron i dzieli się aa 4 łamy. 
Ceny aglrozeó w złotych: L strona w 1 tamie za 1 m/m d  1.25 Tekst II— VII strony *1 I.— . Za ‘ cK-stcm ił 0.50. Nadesłane za 1 m /m  w l  łamie zł 0.75. Nenrologi w tekście do 66 
m/m w 1 tamte zł 20.— , 2 tam- sh z. 30.— . Łołnaienra drobne za slow-* 1.11. Dla poszukających pracy w ironu ch za słcwo 6.05. Matrymonialne za słowo w drobnych zł P.ll. 
_______________________________________ Najmniejsze oglwłenie drobne Uczymy za 16 słów. Za .ostrzeżenie m iejsc. dolicza się 25 p r o c e n t _____________________
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